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PRZED ŚWIĘTEM MORZA
Jesteśmy państwem nie mogącym 

żyć bez morza i tę prawdę powinw- 
śmy sobie uprizytamuiać jak natczę- 
ściej. Fizyczna odległość od morza 
sprawia, że wydaje sie nam ono czemś, 
leżąoem poza obrębem naszych co­
dziennych zainteresowań. Zwłaszcza 
my małopolanie tkwimy tak głęboko 
w troskach kontynentalnych-, że wszel 
kie kwestje związane z morzem poizo- 
stawiamy dzielnicom bliższym pc-brze 
ża. uważaiac. że każdy winien trosz­
czyć się przede wszy stkiom o swoje 
rzeczy najbliższe.

Ta właśnie zaściankowa psychika 
polska, towarzysząc naszym dziejom 
przez wieki, stała się przyczyną nie­
szczęść i strat, które dziś musimy od­
rabiać z niesłychanym trudem. Polska 
polityka morska była polityką królów, 
lecz nie narada. Żadnego z monarchów 
swych naród w tym kierunku nie po­
parł, gdyż jego zainteresowania nic 
sięgały poza granice horyzontów lą­
dowych.

Polak był przywiązany do zicmji i 
nie miał czego szukać — jak sądził — 
na morzu: „Dosyć go tyle, by koń
tnogł się skąpać, a nic utonąć11 — mawia 
no. Brakło też PoJsce szlacheckiej, roi 
nej i orężnej instynktu handlowego, 
tego najżywszego bodźca zaintereso­
wań żeglarskich. Gdy więc ci królo­
wie i mężowie stanu, których rozum 
polityczny sięgał dalej, chciedi tw o­
rzyć własna flotę dla ochrany polskie 
go wybrzeża, musieli uciekać się do po 
mocy najemnych „kaprów11 niemie­
ckich. Polak stronił od morza, raczej 
skakał w nie wraz z koniem dla chwi­
lowej wojennej brawury, ale do świa 
dorncj i planowej pracy nad ekspioato 
waniem wielorakich korzyści, wynika 
jąćych z posiadan a wybrzeża, nie niiał 
ani pociągu, ani zmysłu.

Gdy wraz z  niepodległością odzy­
skaliśmy wybrzeże Bałtyku, siłą na­
wrotu prawd bistoryeanychi stosunek 
nasz do morza zaczął kształtować się 
zrazu podobnie, jak przed wiekami. 
Cieszyliśmy się wprawdzie z odzyska 
aiia ko. co więcej uznaliśmy, że bez nie 
go nic rozumiemy życia, lecz te emo­
cjonalne objawy nie skrzepły w for- 
tne, która stanowi o  calcj ich wartości, 
w zorganizowaną pracę twórcza na mo 
rzu i nad morzem. Wszak przez, szereg 
pierwszych lat budowy Państwa, nie 
wiele zdziałaliśmy w tym  wzglądzie. 
Długi czas nie było nad Bałtykiem 
nic więcej ponad to. oeśmy zastali: 
dzikie „diuny11, ubogie wioski ryba­
ckie, płytkie, niedostępne brzegi. Cóż 
by więc stało s ę z  cała naszą morską 
racją stanu, gdyby historyczna 
obojętność dla morza trwała dalej.-' 
Sejm j rządy partyjne zmienne, niezdol 
ne do powzięcia, a tem bardziej prze­
prowadzenia wielkich planów, za­
grzebałyby wkrótce w bezpi.-dnych 
piaskach wybrzeża wszystkie nasze 
najlepsze morskie aspiracji i nadzieje.

Na szczęście silne rządy pcmajowe 
przeprowadziły z całą energią i konse­
kwencja czołowy punkt programu 
m orskego: bud‘nfwę portu w Gdyni.
Wielka część narodu spoglądała z po­
czątku na tc rrobotc sceptycznie, nie 
rozumiejąc doniosłości tego dzieła, nie 
przewidując, że Polska będzie musia­
ła jaknajpredizej uniezależnić aóę od 
Gdańska, co więcej, zaszachować go

tem, oo jest dlań najgroźniejsze, stwo­
rzeniem własnego konkurencyjnego 
portu.

Dziś mamy Gdynię, mamy gotowe 
lo pierwsze a zaratzem najważniejsze 
dzieło twórczości polskiej na morzu. 
Czemże jest Gdynia? By sobie to u* 
przytomnie, zróbmy takie historycz­

ne zestawienie: Król Zygmunt August, 
który podobnie, jak my przeżywał 
ustawiczne kłopoty z Gdańskiem, prze 
znaczył swym kaprom za siedzibę i 
punkt oparcia ich „wielkiej arm aty11 
przystań pucką, otwartą, nieosłoniętą
od burz i za płytką. Zatoka pucka mc 
nadawała sie na przystań, dla więk­
szych okrętów, tak, żc kaprowie w ra­
zi*: zaskoczenia przez burzę, m u sie li  
po staremu szukiać schronienia w per­
cie gdańskim. 0  żadnej przystani gdy ii 
skiej nde było wogóie mowy. A d z ś?  
Oto urywek ,z pewnego artykułu spra 
wozdawczego „Gazety Handlowej" z 
25 maja b. r.: „W I kwartale 1333 o- 
hrot towarów przeładunkowy!!] w 
Gdyni wynosił 1.259 tysięcy tonu. czy­
li o  50 tysięcy ku Ul przewyższy! 'odire 
czesny obrót towarów w porcie gdań­
skim11 Tym sposobem Gdynia dos e- 
giięla cyfry przeładunku, która czyni

ten istniejący zaledwie od kilku lat 
port p i e r w s z y m .  n a j r u c h l i ­
w s z y m  p o r t e m  na B a ł t y k u ,  
pozostawiającym poza sobą Gdańsk 
a daleko w tyle inne bałtyckie porly: 
Kopenhagę, Stocklicłm, Szozcoin, por­
ty historyczne, należące do odwiecz­
nie żeglarskich narodów! Bilans tych 
kilku zaledwie lat działalności Pań­
stwa w zakresie polityki morskie; je:;', 
więc w zestawień'u z narodową iner­
cją całych poprzednich stuleci czemś 
liiebywałem w dziejach jest ..rekor­
dem11, o  którym powinno sie mówić 
jak najgłośniej.

U nas jounak — powiedzmy sobie 
szczerze — o wiele więcej mówi sic o 
rekordach na przykład sportowych. 0  
gdyńskim rekordzie dowiaduje s:e przy­
godnie tylko zn komo mala garstka 
fachowców czytających biuletyny 
statystyczno-haurJR.we. Społeczeństwo 
nie interesuje s ę mini. Dodać też rrze- 
ba, żc niema ńjkogo, ktoby podawał 
mu tc wiadomości tak głośno, by je 
usłyszano wszędzie.

Dzięki więc niezinorzoiiym wysił­
kom Rządu perw sze podstawowe 
dzieło programu morskiego, port w

Hitlerowski hejnał rozbrzmiewa
z  ratusza W . M . Gdańska.

Gdańsk, 20 czerwca. (PAT) Pooząw
szy od dziś rana kurant ratusza gdań­
skiego po wybiciu godzin gra hymn 
hitlerowski llo rst-W essć i Lied.

W  związku z  utworzeniem nowego 
senatu na domach i budynkach pub bez 
nych w Gdańsku powiewają flagi, prze 
ważnie hitlerowskie, Stronnictwo naro 
dowo-socjalistyozmc wezwało ludność 
do wywieszania flag do dnia 23 b. m. 
Na ulicach miasta panuje ożywiony 
ruch. Przed gmachem sejmu zbierają 
się tłumy publiczności. Po mieście i 
krążą bojówki hitlerowskie i samo- ' 
chody, którymi (przybyli hitlerowcy z 
Prus Wschodnich. Policja została 

w-zmooniona przez oddziały strażv 
obywatelskiej

Jutro rano w porcie gdańskim od­
będzie się defilada f la g o u 'a  wszystkich 
statków handlowych i rybackich. Stat­
ki niemieckie, znajdujące się w porcie, 
mają również w y w ie s ić  flagi hitlerow­
skie. O godz. 7 rano przy kanale Moł- 
ława stan ie  kom p an ia  honorowa bo jó ­

w e k  szturmowych, poczem senator 
spraw wewnętrznych Greiser wygłosi 
Prze m ó w ie n ie  z pokładu statku „Paul 
Bennecke11. Podczas mijania gm ach u  

z w ią z k ó w  zawodowych ukaże się na 
budynku flaga hitlerowska, ściągnięta 
ostatnio na skutek interwencji W yso­
kiego Komisarza Ligi Narodów. Ros- 
tinga.

Nadzieja uratowania Matterna
maleje z  k a żd ym  dniem.

(T elefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 czerwca. (Sz) Z Mo­
skwy donoszą: W poszukiwaniach za­
ginionego lotnika amerykańskiego Mat 
terna brały udział sowieck o samoloty 
i okręty, które .przeszukały dokładnie 
Alaskę i morze Beryinga. Dotychczas 
nie natrafiono na najmniejszy ślad. kłó 
ryby wskazywał miejsce, gdzie zagi­
nął lotnik amerykański. Wobec tego 
władze sowieckie postanowiły orzer- 
wać dalsze poszukiwania.

Władze sowieckie wychodzą widocz 
•nie z założenia, że Mattern uległ w y­
padkowi gdzieś Poza terytorium so-

wieckiein. W ZSSR nie taia. iż nadzie­
ja znalezienia i uratowania Matterna 
/. każdym dniem maleje, tem więcej, 
żc poszukiwania sa bardzo utrudnione 
ze względu na masy spiętrzonego lo­
du, zalegające Morze Berynga.

Z Nowego Jorku donoszą .ieduoaze- 
śuie, że władae marynarki wojennej 
U. S. A. poleciły znajdującym się w 
północnych okolicach Pacyfiku okrę­
tom wojennym skierować się na Mo­
rze Berynga i wszcząć poszukiwania 
Matterna.

Gdyni, jest gotowe i już w pierwsze 
fazie swej pracy wspamalyin; sukcesu 
mi stwierdza rację swego istnienia. 
Lecz port sam me wypełnia jeszcze cal 
kcwitcgo zadania morskiego. Inne cy­
fry statystyczne mówią, że w iyen 
obrotach, które ustanowiły rekord prze 
ładunkowy młodego portu polskiego 
tylko cząstkowy procent ładunku przy 
pada na tonuaż okrętowy polski, zas 
ta większa rosz.a przypływa do Gdy­
ni lub odpiywn stąd nu okrętach pły- 
tlących p d obcą banderą.

Flota handlowa polska jest niedosta 
(oczna nawet dla własnych naszych 
transportów. Na większej ezęśc: towa 
rów, wywożonych z kraju lub sprowa 
lizanych przez nas z zagranicy ciążo 
koszta przewuzti, płacone obcym trans 
portowcom, choć mogłyby równie do­
brze i wydatnie zasiać nasz dochód 
narodowy.

Tak więc rozbudową własnej floty 
handlowej nasuwa się silą rzeczy jako 
drugi z rzędu etap morskiego progra­
my. jakv.ro, co jest jeszcze do zrobić 
nią konieczne. Ale tu kończy się już 
aktywna rola Rządu i Państwa, mguz e 
bowiem rządy me budowały flot lut ;• 
dlowyeh i nie jest t0 ich zadań cm. Tu 
już w ystąp*  musi inicjatywą pryw a­
tna, działająca pod znakiem interesów 
własnych kupieckich, a rola Państwa 
ograniczyć się winna do popcornu 
tych dążeń w możliwie wszechstron­
nej itrierze w formie ułatwień i ulg, lo: 
mupikacyjnych, celnych i kredyto­
wych.-Nasze czynniki rządowe ngtylkc 
nie uchyla?*! się od tej w spółpracy, lecz 
przeciwnie zaznaczały, niejednokrotnie 
cala swą gotowość ku temu.

Pozatcm tfrzeba uczynić port gJ> liski 
uietylko miejscem przeładunku., itc-. 
należy stw użyć z niego ośrodek, 
skąd promieniować mogłaby nasza han 
dlowa, a w- ślad za nią i polityczna vks 
pensja, Gdyn a — jak to aicdaw ju  po­
wiedział dowcipnie jeden z M im striw 
— winna być nie oknem, lecz drzwiami 
na św at. Wszak wielk c światowe por­
ty to nie tylko przystanie dla linij o- 
krętowydi. lecz również ośrodki o l­
brzymiego ruchu, najwłaściwsze sie 
dziby firm handlowych. .'pośredniczą­
cych w stosunkach z zagranicą.

Tu powstają wielkie magazyny, a- 
gentwy, domy komisowe, giełdy i tar 
gi, słowem to wszystko, co nadaje m a 
storn portowym właściwe tętno życia. 
Rzecz aż zbyt oczyw-isfa, że tego 
życia i ruchu nigdzie ■ nigdy nie w y ­
twarzała ręka choćby najbardziej 
przedsiębiorczych rządów. Tu żyrne 
gospodarcze zrodzić sie musi i rozwi 
nąć samo.

Trzeba mieć pełną nadzieję, że tak 
się stanie, i żc w stosunku do 
Gdyni historyczny błąd narodu pol­
skiego — obojętność dla morza i jego 
spraw, me powtórzy się więcej. Fakt 
powstania wielkiego polskiego portu i 
pomyślnych zaczątków rac onałnej pra 
cy organizacyjnej, związanej z za gaci 
nieukami moirskicmi, budzi niewątpliwie 
w społeczeństwie coraz dale.i idące 
zainteresowania w zakresie morza, że 
glugi i tych wszystkich p;u?t. kfórenr. 
wabią do siebie bezmierne horyzonty. 
Drzwi na szeroki św iat stoją dla nas 
otworem, trzeba z nieb umieć korzy­
s ta ć .

D r . A, Lew.



Trzeci Kongres Pedagogiczny.
W y c ie c zk a  d o  O le s k a .

W czwai Jako w czw artym  dum Kon 
sresu Pedagogicznego. będące w  'toku 
dyskusje nad programami i sprawo­
zdania /. doświadczeń pccLagosń or­
nych zostały przerwane. Skrzętny i 
pełen energii Komitet organizacyjny 
urządził gremialna wycieczkę do Ole­
ska. i Pod korzec. jako miejsc zwiedza­
nych z osoba Króla Jama III Sobieskie 
go. którego zwycięstwa pamięci po­
święcony jest cafy rok bieżący. Uaze- 
.vtmtcv wycśeozflti ?, dużem zaintereso­
waniem zwiedzili zamek królewski w,
O.lesku oraz pałac w Podhorcach. Wie 
ozorem wycieczka wróciła do Lwowa. 
Ci z uczestników Kongresu. którzy nie 
brali udziału w wycieczce, dzień wczo 
rajs-zy poświecili na zwiedzanie Lwo­
wa i jego zabytków'.

W ie c z ó r  a r ty s t y c z n y .
W e wczorajszym numerze donieśW- 

mv o udeozorze artystycznym w saiłi 
Zakładu Strzałkowskiej, urządzonym 
dla uczestników Kongresu. Wieczór 
ten przeciągnął się do późnej .nocy. 
Program rozpoczął wiersz Mieczysła­
wa Opałka „Lw<nv“, wygłoszony 
przez ar.t. drami. Karzini Wajdę. Chór 
Lwowskiego Ogniska Z. N. P. pod 
batuta dvr. Martyniaka odśpiewał Ry­
bickiego ..Wstań pieśni*1, polonez a-dur 
Chopina oraz przepiękny ..Kujawiak" 
Nowowiejskiego, Chór ten reprezentu­
je artystycznie doskonała ś łę  śpiewa­
cza o  dużej kulturze wykonania utwo­
rów muzycznych.

Prawdziw ie pięknym momentem by­
ło regionalne widowisko, wykonane 
przez uczenie* Szkoły Zaw»dowej żeń 
skiej. Była to „Wieczorowa", w której 
przy tekście literackim Staffa w yko­
nano szereg pieśni ludowych w  ich 
amtentycznem brzmieniu, oraz orygi­
nalny taniec ludowy z. okolic podlwow 
stdch. W regionalnej te.i produkcji ude­
rzała dbałość o ścisłą prawdę odtwa­
rzanego folkloru oraz bajeczne stroje 
ludowe, stylizowane na wzór Stryjefń- 
skiej. Pnzedewiszystkiem jednak ude­
rzała inteligentna i itwórcza reaHzacfa 
widowiska całego, spoczywająca w r« 
kach prof. dr. .1, Piłatowej.

Drugą część wieczoru artystyczne­
go wypełniła mała lwowska rewja. re­
gionalna, przygotowana przez Wiktora 
Budzyńskiego, ły c h  10 punktów we­
sołej piosenki i satyry, z których się 
składała, cechował wdzięk i lekki 
szampański dowcip. Ciężar artystycz­
ny te.i rewjetfki spoczywał na doborze 
tematów" specjalnie lwowskich, oraz 
na interpretacji miłych a'ktorów -Na­
szego Oozka“. Niespotykanie żywio­
łowym aplauzem i mekońoząoeimi sdc 
wręcz wołaniami o naddatki przyjęto 
(piosnki rcw elerscw ego Chóru Erjana, 
jednego z naiikulturaWeij&zych tego ro­
dzaju zespołów polskich. Podiobnie 
huczny aplauz nagrodził p. Budzyń­
skiego po odśpiewaniu piosenek lwów 
skich. W artość tych wesołych wodnik 
cyj można było mierzyć miarą serdecz 
u ego entuzjazmu, z jakim sie .sala od­
nosiła do wykonawców. Podobały się 
wszystkim monologi Józefa W ieszcz­
ka, fenomenalnego inittajpora. oraz 
miłej angielskiej piosenkarki. Love 

.Sliort. Osobna i najszczerzej pochwal­
na wzmianka należy się róiteligentme- 
mu i miłemu aktorowi Wajdzie, dosko­
nałemu zarówno w recytacji jak i' w 
dowcipnych dialogach, charakterysty­
cznych z Henrykiem Faenem.

W rezultacie wieczór artystyczny 
uznać należy za niezwykłe udała im­
prezę kongresową. bw!

W y s ta w a  s z k o ln a .
Podczas kongresu we wszystkich 

salach Zakładów Strzałkowskiej roz­
mieściła ‘się w ystaw a szkoina. o któ­
rej otwarciu doumeśJiśniy oneigdag, Eks­
ponatami tej w ystaw y były wyłącznie 
tw ory falc uczniowskich od> przed­

szkolnych wylepianek / plasteliny aż 
do najbardziej skomplikowanych preed. 
miotów' i urządzeń. Powszechny po­
dziw- wzbudziła nadawcza radiostacja 
krótkofalowa II Państw . Gimu. im. 
Szajnochy w e Lwowie. Radiostacja ta 
w całości została zmontowana rękami 
uczniów. Była ona czynna przez cały 
czas w ystaw y, nawiązując kontakt z 
llcztiemi stacjami zagramamema. Radjo 
stacja ta zainteresował sie osobiście 
wjceminisiter W. R. i O. P. Kazimierz 
Pieracki i bacznie przyglądał sre ,toi 
funkajonpwąm.u, podziwiając ten twór 
pracy uczniowskiej. Drugiem .równie 
interesująceim stoiskiem były sale 
ośrodka metodycznego robót ręcz­
nych. Znajdowały sic tam najpiękniej­
sze przedmioty Zdobnicze, użytku co­
dziennego. ubiory, oraz kompletne v- 
rządzenla sypialni, jadalni i kuchni, 
wykonane wyłącznie rękami trazmiów 
i ucznic. >W szkolnictwie zarzucono 
obecnie system szwedzki, polegający 
na bezużytecznej pracy sloctjdowej i 
zwrócono się do wytwórczości użyt­
kowej. Rezultaty lego są wręcz do­
skonałe. W  sali poświeconej w ycho­
waniu powszechnemu uwagę zwracało 
stoisko XV lwowskiej drużyny har­
cerskie), Ponadto cała w ystawa roz­
mieszczona w 25 dużych salach skła­
dała się z mateirjałów pracy uczniów, 
będącej znakomitym dokumentem
współpracy młodzieży w wielka em 
dziele wychowania.

W ystawę szkolna zwiedziło mnó­
stwo ludzi. zachwycając się .rodzajem 
j gatunkiem eksponatów zwiaztonych 
do Lwowa z terenu całei Polski.

Św ięto Tahterhofu.
Organizacię ruskie na terenie Mało­

polski obchodzą w tym roku uroczy­
ście t, św ięto Tahlerhofu na, pa­
miątkę okrutnych przeżyć •pidczas 
wielkiei wojny w obozach koncentra- 
c\j-u.vch i represyj władz austriackich 
w stosunku do Rusinów. W os la tną n c 
dzielę od-był sie w Batiatyczach pod 
Kamionką Stromitowąj obchód Swifta 
Tnhlerhofu z. rmciatywy miejscowych 
■i okolicznych kól ruskich w  porozu­
mieniu z centralnym lwowskim komi­
tetem. W obchodzie tego świeita w zię­
ło udział ponad 4 tysiące uczestników 
z Bat a tycz i 20 okolicznych wsi Po­
wiatu Kaniłopeckicgo i  Żółkiewskiego. 
W zjeździć uczestniczył szereg w g a ii 
za cyj lwowskich, a  m. i. przybyli: w 
mieniu Tow. Kuczkowskiego i Ruskiej 
ScMańskiei Organizacji p. Cebryffoki, w  
im. reprezentacji parlament a mej poseł 
Baczyński, dyrektor Domu narodnego 
p, śdedziuk, delegat Towarzystwa aka 
denuckego ..Druh" p. Chyłak. Wśród 
obecnych byli: zastępca burmistrza w  
Kamionce Strumiłotwej p. Mulkiewicz, 
skazany w  słynnym procesie wiedeń­
skim o  zdradę stanu na karę śmierci, 
a następnie na skutek interwencji epi­
skopatu polskiego ułaskawiony, sędzia 
Perfecki a lekarz dr. CHewicz z  Ka- 
mienki,

Uczestnicy wzię] udział w  poświęcę 
niu pamiątkowego krzyża, poć którym 
poszczególne delegacje wiejskie zło­
żyły 16 wieńców. Przemawiali pod 
krzyżem: gospodarz Kurowiec, poseł 
Baczyński, podkreślając historyczne 
znaczenie święta Tahlerhofu oraz za­
biegi Polaków, a zwłaszcza episkopa­
tu polskiego celem ulżenia doif więź­
niów Ta.hlerbofu, p. Cłiyiak, gospoda-

Kiedy wystartuje gen. Balbo?
Rzym, 20 czerwca. (PAT) Minister 

rolnictwa Balbo, który stoi na czele 
eskadry 24 hydroplanów. mającej star 
tować do lotu transatlantyckiego, o-

„Ałiae" do Cartwśgtort. wobec oaeao 
musiano sie odhrofać do pomocy łama­
cza, lodów,

Dopóki „Alice" me dotrze do Labra
świadczył dziennikarzom, że stan to- j dora. dopóty €skadra włoska nie opu
idów na wybrzeżu Labradoru nie po- I ścj Orbitello. 
zwała dotrzeć statkowi-baziie lotoczej <

Granica austriacko - niemiecka
obsadzona przez szłurmówki hitlerowskie.
Frankfurt. 20 czerwca. (PAT) . Frank

furter Nachr." donoszą, że na granicy 
auntrlacko-niemłeckiej zbierają się hi­
tlerowskie oddziały szturmowe, mają­
ce wzmoomc straż graniczna, która 
wskutek zamknięcia granicy nie może 
skutecznie kontrolować przejść grani­
cznych.

Aresztow ania w  Austrji.
(T elefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 czerwca. (Sz) Agen­
cja „Iskra" otrzymała od poselstwa 
austriackiego w W arszawie następują­
cy  komunikat: Podana przez część pry 
s»y polskiej za niekfóremi dziennikami 
zagraiiicznemi wiadomości o  Ilości o- 
sób aresztowanych na terenie Austrji

i  przyczyn politycznych- są mocno 
przesadzone. Nawet Ucząc z osobami, 
które zostały już zwolnione po krótko 
trwałem przetrzymaniu w  areszcie prę 
wencyjnym Irib śledczym, ogolna ilość 
aresztowań na tle poHtycznem odbie­
ga daleko od cyfry osrłoszonei w pra­
sie. Autentyczne dane o aresztowa­
niach w  Austrji zostaną przez rząd 
austriacki w  nefbfrższym czasie ogło­
szone.

Berlin, 20 czerwca. (PAT) Rozwią­
zanie partji narodow o-socjalistyczne:’ 

I w Austrji wywołało w  Berhnie bardzo 
! silne wrażenie. Koła berlińskie usiłują
I zachować spokój, tłumacząc, że po­

ciągniecie rządu Dollftrssa nie jest nie 
spodzianką.

Kto wygrał na loterii? I Statystyka bezrobocia.
W arszawa, 20 czerwca. (Sz) W dzi- 

siejszem ciągnieniu U łd. Pol. Państw . 
Loterii: Klas. padły wygrane na nastę­
pujące numery:

15Ó,tiOO zł. ua nr. 120*90, 
dk> 2.000 zł. na nr. 47832 

13013]. 
po.J.000 zł. lia nr 
Po 500 zł. ua nr.

67807 88188 90257,
PO 400 zł. na nr,

54233 64692 65699 71197 73055 74144 
77411, 93645 135538 137828 146165, 

po 250 zł. na w . 43577 56753 57577 
61753 93270 94196 114798 122301 143240

121356

17610 80908 93843. 
1129 5429 67074

39783 33467 38643

Warszawa, 20 czerwca, (PAT) W e­
dług danych statystycznych laczba 
bezrobotnych na terenie całego 
śfcwa. zarejestrowanyoh w  P . U. P . P., 
w ynosiła w  diniu 17 b. m. 239,347 osób, 
Fó stanowi spadek t o b y  beaWttot- 
nych w  stoyjiniku do tveodo« Domaed- 
niego o 2.000 osób.

DAJ 9 R 0 S I 
NA POLSKI CZERWONY KRZYt

rzr Myśkówr z Rzcpmowa i Koszycki 
z Wynowa, r. Mulkiewicz. Wielkie 
wrażenie w.v■ marła, na zebranych mo­
wa p. Cebryńskiegc za Lwowa jako 
przedstawiciela orgaimzacyj niskich. 
Zwracała uwagę wielka ;W ć młodzie 
ży biruacoj ucLsiał w uroczystości.

Również przed kilku dniami podobna 
uroczystość odbyła się w Rzepniowie 
pod Milatyaiem w obecności około 
osób. Miejscowy ksiądz grecko-kato- 
licki odmówił odprawiania nalmżcń- 
stwa pod krzyżem pamiątkowym Tali- 
lerhotu, zmuszając c be cnych do odmó­
wienia modlitwy bez udziału parocha. 
W  icj uroczystości brali udział prze­
ważnie wszyscy wymienicpii delegaci, 
Irtórzy przybyli na analogiczne św ię­
to do Batiatycz, oraz inm działacze ru  
scy a  m i. n. Momcibowicmwa żo«va 
rmohoszcza iz Kjuitkorza^ icłetęgat ru­
skiego związku frewazyjnego p. Plesz- 
kaewścz, W  powyższych zebraniach 
poszczegółtn! mówcy ,podkreślali moż­
ność korzystania, przez Rusinów z peł 
ni praw kulturalno narodowych i ak- 
certtowai; dobre stosunki f życzliwość 
polskfch czyimtków miarodajnych w 
stosunku dio postulatów ruskich. Nale­
ży podkreślić, że obchody św ięta tah' 
(lerhofshłego wśróc' Rusinów są bardzo 
popularne. (Wschód).

Z  D N IA .
P. PREMJER jeDRZEJEWJCZ NA 

ZAMKU.
Warszawa, 20 czerwca. (PAT) Pan 

Prezydent Rzplibei przyjął <fań§ preze­
sa Rady Ministrów p. Janusza Jędrzss- 
jewicza, który poinformował p. Prezy
depta ,o bieżących pracach Rządu.

NOWY SZEF BIURA PERSONALNE- 
GO W PREZYDJUM RADY MIN.

(Telefonem  od n aszego  korespondenta.)

Warszawa, 20 czerwca. (Sz) W  roku 
ubiegłym w  związku z  wejóciem w ży 
cie noweli do pragmatyki urzędniczej, 
wprowadzającej szereg zmian w  za­
kresie powoływania i zwalniania urze 
dników. utworzono w Prezydium Ra­
dy Ministrów bniro peuwnabne jako 
specjalny organ Pana Premiera, Nb 
stanowisko kierownika tego biura po­
wołany był w  swoim czasie p. Ow- 
sionks, który zorganizował to biuro. 
Obecnie, jak słychać, po wypełnieniu 
powierzonych sobie zadań. p. Owsjon- 
ka, który jest oficerem służby czyn­
nej. powraca do wojska. Biuro perso­
nalne Prezydium Racry Ministrów ob­
jąć ma naczelnik wydziału personalne 
go w  Ministerstw w S?raw /agrarńcz- 
nych P. Wiktor Drymrr.er. zatrzymu­
jąc doitychczasowe swe funkcje w  M, 
S. Z.

PO USTĄPIENIU WICEMINISTRA 
GALLOTA.

(Telefonem od naszego korespondenta,)
Warszawa, 20 czerwca. (Sz) Dowia­

dujemy się, że obsadzeni* stanowiska 
drugiego wicemitristrŁ komunikacji, k tó  
re to stanowisko opróżnione zostało 
po ustąpieniu ,inż. GaJkna. nic jest w 
najbliższym czasu przewidywane.

W1CEMIN. DOLEŻAL POWRACA 
Z PARYŻA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 czerwca. (Sz) W  przy 
szłyin tygodatśu spodziewany iest po- 

; wrót do Warszawy podsekretarza sta 
j nu w  Mmfeterstwie Przemysłu i Han­

dlu Dołetała. P. wucemim. Doieżalprze 
bywa obecnie w  Paryżu w  związku 
z tcczącemn się tam rokowaniami pol- 
sko-feańcuskicmi o zawarcie traktatu 
handlowego.

j u g o s ł o w i a ń s c y  p a r l a m e n t a - 
RZYSCI W KATOWICACH.

Katowice, 20 czerwca. (PAT) Dziś 
rano pezybyła do Katowic wycieczka 

f pariameofcaraystółw jugoslowiauskiołi,



P.r. i  d w a  ~ i  c z e r w c a  ;vc.'.

Hitler pozbywa się niewygodnych
sprzym ierzeńców .

Berlin, 20 czerwca. (PAT) W regen­
cji dibseldorfskiej rozwiązano organi­
zację Stahlhelmu.

W arszawa, 20 uzerwca. (Sz) Z Be.r- 
l:na donoszą: Na terenie Prus Wscho­
dnich rozpoczęto likwidację Stahlhel- 
mu. Przywódców Stahlhelmu w 6gmi

nach osadzono w więzieniu, a organi­
zacje Stahlhelmu rozwiązano.

Berlin, 20 czerwca. (PAT) W ciągu 
ostatnich dni policja aresztowała w 
Rzeszy wszystkich t. zw. rewolucyj- 
no-narodowych socjalistów, którzy ja­
ko t. zw. czarny front poczęli występo­
wać przeciwko partii Hitlera.

Spotkanie Oa!adier*a z Mussoiinim
nastąpi w  R zym ie .

Paryż. 20 czerwca. (PAT) „La Re
iuil>lique“ donosi w depeszy z Rzymu, 
że sprawa spotkania się Daladiera z 
Mussolinim w Rzymie została zade­
cydowana. Data ogłoszona zostanie 
jednocześnie w Rzyin e i w Paryżu.

„Drang nach Gsten
Piła, 20 czerwca. (PAT) Z okazji

rocznicy pozostawienia Piły przy 
Rzeszy (Pila miała pierwotnie powró 
cic cj> Polski Red.) odbyły się tu wiel 
kie manifestacje przy udziale m. m.

Wniosek polski podstawą dyskusji
w  londyńskiej komisji ekonomicznej.

Po uzgodnieniu pewnych formalno­
ści natury dyplomatycznej, kró] wioski, 
przebywający na wilegjaturze. . Przer ­
wie swój odpoczynek i powróci do 
Rzymu na czas pobytu premiera fran ­
cuskiego.

“  — w lotnictwie.
przedstawicieli Gdańska. W ramach u-
roczystości odbyt się chrzest dwu szy­
bowców, które otrzymały nazwy „Han
zig“ i „Bromberg".

  o-----

Londvn. 20 czerwca. (PAT) Na ko­
misji ekonomicznej konferencji londyń­
skiej przew. Coliin zaproponował roz­
poczęcie dyskusji ogólnej nad sprawa 
polityki handlowej, w której to dysku 
sji komisja posiada rzeczowe podsta­
wy w postaci wniosku delegacji pol- 
skiei i uzupełnienia tego wniosku 
przez Ligę Narodów- Propozycja ta 
spotkała się ze sprzeciwem delegacji 
francuskiej, która zażądała, by dysku 
towano najpierw nad jej wczorajszym 
projektem rozpatrzenia sprawy wymia 
ny pewnych artykułów pierwszej po­
trzeby-. Delegatowi francuskiemu Sar- 
rauts. który zabra! glos w tei sprawie, 
chodzi niewątpliwie o utrzymanie wpły­
wów karteli i trustów w życiu między 
uarodowem.

Delegaci Włoch i Brazylii poparli sta 
aowisko Goliina i delegacji polskiej.
Przewodniczący zwrócił uwagę, że 
wniosek francuski me jest jeszcze po­
wszechnie znany, gdy polski jest już 
każdemu znany i dlatego proponuje
trzymanie się tego ostatniego jako pod 
stawy do -dyskusji. W rezultacie ten 
punkt widzenia zwyciężył i komisja 1
przystapda do dyskusji nad wnio­
skiem polskim. Dla uzasadnienia go za 
brał głos dyr. Sokołowski, który po­
czynił szereg trafnych uwag na temat 
stopniowego zniesienia ograniczeń de­
wizowych. Delegacja polska wyraża 
gotowość pójścia dalej, niż jej wniosek 
i gotowa jest przyjąć przynajmniej 85 
proc. importu z r. 1932 za podstawę do 
przydzielenia udziału obcych walut.

Przemówienie dyr. Sokołowskiego

K la r a  Z e t k in  z m a r ła  
w  A rc h a n g śe lsk o je .

Moskwa, 20 czerwca. (PAT) Dziś o 
godz. 14-tej zmarła w domu wypo­
czynkowym w mieiscowości Archa-n- 
gielskoje. w  wieku lat 76, Klara Zet­
kin, najstarsza i najwybitniejsza komu 
nistka niemiecka. Mieszkała ona w  Ar 
thangielskoje od roku. z przerwą, w 
czasie której udała sie do Niemiec, 
celem dokonania otwarcia oosż-adeenia 
Re;chstagu.

spotkało sie z ogólną aprobatą. Min. 
Hymans poparł jego stanowisko całko 
wicie. Po dyskusji powołano komisję 
dla zbadania sprawy, do której wszedł 
i dyr. Sokołowski.

Londyn, 20 czerwca. (PAT) Podko­
misja monetarna przyjęła rezolucje 
Pittmana w sprawie powrotu do pary­
tetu złota z zastrzeżeniem 80-tp-roccn- 
towego pokrycia złotem i 20-precepto­
wego pokrycia srebrem z poprawka 
Hailshama. w myśl której data pow-ro- 
!u do parytetu złota musi być ozna­
czona przez każde państwo odd-ziełme. • ♦ *

Londyn, 20 czerwca. (PAT) Ncville 
Chamberlain złożył dziś w pierwszej 
podkomisji monetarnej rezolucję w 
sprawach poetyki kredytowej i pozio-

Sobota popołudniu. Dzieci 
r,a stacje po ojca.

— Gdzie mama? — pada pierwsze
pytanie.

— Mama w kuchni... bo Andzia po­
szła do sklepiku.

Pierwsze niezadowolenie
Przychodzą do domu. Ze stopni ku 

cheunych krzyczy do mę-ża parni:
— Ach, przepraszam cię, kochanie, 

me mogę się z tobą przywitać, bo mam 
ręce brudne.

Drugie niezadowolenie.
Pan prosi o szklankę herbaty. Ghoiał - 

by sic trochę orzeźwić.
— Za chwileczkę — woła iz kuchni 

żona — zaraz ogień się rozpali.
Ta chwileczka trwa kilkanaście mi­

nut. Mąż znów niezadowolony.
W reszcie jest herbata, wraca służą­

ca. pani umyła sobie -rece i przywitała 
się z mężem.

■ Ach. jakaś ty spocona, czerwona 
— krzywi się pan.

— Stałam przy kuchni — tłumaczy 
sie Pani.

Po kolacji dzieci poszły spać. mał­
żonkowie wyszli na spacer. Wiecizór 
ładny, ale duszny. Po powrocie jemu 
•chce sie pić.

— Bardzo mi przykro — ale widzisz. 
Irzebaby rozpalić piec. Andzia już śpi. 
nic chce jej budzić... zresztą to długo 
potrwa ,

I Przewodniczący komisji ekonomicz- 
i nej Coliin powołał do podkomisji han- 
! diowei, na czele której stoi delegat nie 
! mrecki Krogman. przedstawicieli kil- 
I ku państw, m. in. również i Polski.
I

mu cen. wyrażając opinie, że głów­
nym powodem stagnacji interesów jest 
panika, uwydatniając potrzebę taniego 
i ła-two dostępnego Pieniądza dla oży­
wienia handlu. Koordynacja polityki 
finansowej banków centralnych uwa­
żana być musi za rzecz podstawowa. 
Deflacja musi ustać. Wkońcu Chatn- 
berieńi wysuwa myśl stworzenia ko­
mitetu banków centralnych w celu u-
7yskamia możliwości koordynacji kre­
dytów przy pomocy przedstawicieli 
rządów', gdyż zainteresowanych.

 O-----

Pan kładzie sie spać o suchcm gar­
dle.

Nieazjęla jakoś przeszła.
W poniedziałek rano pan wraca d: 

miasta. Musi w stać w cześnie, chce .po­
jechać pierwszym pociągiem, żeby zda 
żyć na czas do pracy.

Służąca rozpala ogień, ale.1 jak na 
złość, nic chce się palić. Pan sie nie­
cierpliwo, wciąż patrzy na zegarek, 
wreszcie, klnąc i 'złorzecząc w«>. głod­
ny wybiega z domu.

Kto wie, czy za tydzień będzie mu 
się chciało znów przyjechać...

Tak to bywa. gdy gospodyni, wyjeż­
dżając na letnisko, nic zabiera ze splw 
nrcywygodncj kuchenki spirytusowa. 
,,Emes“. Nie nrożna nawet sobie " \ o -  
brazić jednei z powyższych sytuacy- 
jeżeli „Emcs“ jest w domu.

Na ,:Eujestó“ w ciągu kilku inhuil. w 
kuchni, czy w pokoju, w dzień czy w 
nocy. każdy może zagotować sobie 
herbate. dla której trzeba --  bez ..Eme 
,su“ — rozpalać ogiei chociażby na jed­
na szklankę herbaty. ..Emos“ kosztuje 
tylko 12 zł., a iest nieodzownym sprzę­
tem na letnisku.

I. Paderewski zaproszony 
do Budapesztu.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 czerwca. (Sz) Z Bu­
dapesztu donoszą, że we wrześniu od­
będzie się tam koncert Ignacego P a ­
derewskiego. Dochód z koncertu ma 
być przeinaczony na cele dobroczynne. 
Bedzie to pierwszy koncert Paderew ­
skiego w Budapeszcie.

Terminy w ypłat za s iłk ó w  d l: 
bezrobotnych pracowników 

um ysłowych.
Dowiadujemy sic. że Kasa chory;!, 

we Lwowie ustaliła terminy wypłat 
zaslków  dla bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych za czerwiec b. r. 
Wypłaty dokonane będą w następują­
cym porządku: w piątek 30 b. ni. oc 
htery A do T, w sobotę 1 lipca c i  li­
tery G do K, w poniedziałek 3 lipca
od litery L dp P. we w'torek 4 lipca
od litery R d.- Z. Należy zwrócić uwa
gę, że wypłaty uskutecznione będa 
wyłącznie do rąk zainteresowany cl 
na podstawie należycie wypętnionegt 
zaświadczeń:a. wydanego przez U 
rząd pośrednictwa pracy we Lwowie 
Wypłata zasiłku uiepodjętego z jakich 
kol wiek przyczyn w dniach oznaczo­
nych odbędzie się w piątek 7 lipca 
b. r.

Obrady lekarzy w  Tarnopolu.
Agencja ..Wschód'1 donosi z Tarno­

pola:
W niedzielę odbyło się plenarne ze 

branie Zarządu Okręgu Lwo.\vskieg. 
Związku Lekarzy Państwa Polskie­
go, na którem były omawiane spraw;, 
organizacyjne i zawodowe, a w szcze­
gólności sprawa, zwiaza-na ze stano­
wiskiem lekarzy w instytucjach ubez­
pieczeń społecznych. Na posiedzetru 
naukowem prof. dr. Marian Brankę 
wygłosił odczyt „O leczeni u dusznicy 
bolesnej". O wiclkiem zainteresowani'.: 
poruszonych problemów świadc/y: 

j udział całego świata lekarskiego mk\- 
j scowego i prowincjonalnego. wśród 
I którego dojrzała świadomość o potrze 

bie skonsolidowania ruchu zawodowe­
go w zrozumieniu służby i pracy db 
społeczeństwa.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LODOWEJ.

Szef tajnej policji niemieckiej
p rzy b y ł do Czechosłowacji.

(Telefonem  od naszego  korespondenta.)

Warszawa, 20 czerwca. (Sz) Z Pra- I gdzie, jak wiadomo, przebywa część j 
gi donoszą: Silne wzburzenie wywoła- I członków zarządu niemieckiej partii j 
la fu wiadomość o tajemniczych posu j socjal-demokratycznei i gdzie od nie- i 

{ ujęciach szefa niemieckiej tajnei po-licji ' dawna wjchodzi czasopismo tygodniom 
politycznej na terenie Czechosłowacji. ; we „Neuer Vorwaerts“. będące oficjał 

W Pradze bawił ostatnio szef nowo j tiym organem emigracji socjaldemokra 
utworzonej niemieckiej tajnej policji po ; tycznej niemieckiej, 
lityczne i radca tajny Diehls. Z Pragi j Wraz z Diehlsem przybył do Cze- 
udat sie on do Karłowych Yarów. ) cliosłowacji naczelnik policji Heissig.

Tajne rokowania U. S. A. w Japonii.
Paryż, 20 czerwca. (PAT) Agencja 1 Stanami Zjedn. w sprawie ewentualne- 

Havasa donosi z Londynu: Rów,noc/e- go zawarcia umowy a<rWitrażowej. W 
śnie z obradami konferencji Iondyń- } obecnej chwili trudno jest sprecyzo-
skiej prowadzi sie w najwyższej ta- | Wać znaczenie i zakres prowadzonych 
jetrmkw rokowania miodny JaPonja s rozmów.

* *

Pow rót do parytetu złota
uchwalony przez podkomisje monetarną.

W E E K  -  E N D .
biegną
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Pomoc dła bezrobotnych 
' Zagłębia naftow ego.
Ag. Wschód dowiaduje sic. że woje­

woda lwowski p. Relina-Prażuiowski 
przeznaczył 5 000 zł. oraz kilka w a­
gonów maki dla bezrobotnych Zagłę­
bia Naftowego.

Z j a z d  g o s p o d a r c z y  
w  B ia ły m s to k u .

Białystok, 20 czerwca. (PAT) Z ini­
cjatywy Rady W ojcuódąpej BBWR 
udbirt Sie 19 b.m. w Biali mstciku zjazd 
działaczy gospodarczych. Zjazd zagaił 
sen. W alery R°man. wskazuiac na ko­
nieczność znalezienia dróg rozwoju go 
spoaarczego na terenfe województwa 
w myśl wskazań ujazdu warszawskie­
go.

Z j a z d  S y b ir a k ó w .
Warszawa. 30 czerwca. -PATI Dnfa

19 b. m. odbył de IV-ty ziasd '■ybrra- 
ków. na którym wysunięto dezyderat, 
aby nawiązać kontakt z P o ło w  Ta Eh. 
lek m Wschodzie oraz. wszcząć Propa- 
gajłdę gospodarcza Polski na terenach 
Swberłi i Dalekiego Wschodu.

Deklaracja dr. Rauschnrnga
o stosunkach poisko-gdaftskich.

Gdańsk, 30 czerwca. (PAT) Na ze­
braniu przyw łuców narodowo-sucja- 
* stycznych przemawiał przyszły pre­
zydent senatu Reuschuing. wskazując 
na roję Gdańska pod w zgięciem między 
'arodewym  i podkreślając przy rem j 

wielka odpowiedzialność. taka spada 
na stronnictwo narodowo-socja 1 isryc-z- J 
ne w żwiązku z przejęciem rządów w j 
Gdańsku przez narodowych socjali- ■ 
st&w. Należy dbać o to by nie doszło 5

do żadu.ych zajść, mogących naruszyć 
stan bezpieczeństwa w Gdańsku, oraz 
u pokojową współprace r. Pojską.

Jeżeli uda się narodowym socja1-  
stciii przy przestrzeganiu konstyWSh 
gdańskie.i przeprowadzić wszystkie za 
mierzen-fa na terenie Gdańska, przy­
czyni sie to do spTawiedTRvei oceny 
iro d o w e g o  soyi&hztnu na t»’*«tie mię 
dzy narodowym.

Adolf Hitler proklamuje walkę
o pozyskanie m ło d zie ży .

Berlin, 30 czerwca. (PAT- Na manii 
testacymym zlocie saturmówek środbo 
wo-niemieckich w Erburck; kanclerz 
Mider wygłosił przemówienie, w kró- 
rem jako ‘eden z głównych celów u- 
zasadnia! zdobycie całej młodizieży dli 
Puchu narndowo-socjalćstycznego. Mło 
dzież jako przyszły naród, musi być

wychowywana śfciśłe w d u d  u narndo
wo-socjalistycznym. O ile starsza ge­
n eracja  nic bodzie mogła pogoebić się 
z upLwym oorzadikiem rzeczy, dziec 
będa iei odebrano i wychowywane w 
myW tych wskazań, koła rydwanu Hi­
storii zła mig wszeHtie przeszkody po 
drodze — móiwjj katod one.

W Austrji rozwiązano sziurmówki hitlerowskie
Hitlerow com  zabroniono w s ze lk ie j działalności.

Wiedeń, 30 czerw o h  . (PAT) W cza 
sie marszu oddztatu wolicjt pomocni­
czej złożonego z  56 osób, w  pobliżu 
Krems w  D oln • Austrii r nucono trzy  
granaty roczne, rarfiac 30 osob, z któ­
rych F5 odwieźć musiano do szpila o. 
Dwa g ra ra tv  eksplodowały, traeci od­
rzucił iJPHcjanit w  połę, gdzie ekiplodo 
*vał nieszkodliwie. W śród racnych 
jest 1 osoba cywilna.

Natychmiast jjp dfcrzymaniu wiado­
mości o  zamachu as policje zebrała 
sie Rada Ministrów na posiedzenie, 
które trw ało  do późw cji godzin. Mi­
nister bezjBeozwńsrwa oświadczył, że 
śledztwo wykazało, iż ostatnich za ma 
J id w  dokonywali ozłonkowne organi- 
zatoyj, używających skrótów  S. A. i 
S. S.

Rada postanowiła rozwiązać te od­

działy, oraz o-garuzaoąj Yaterf. SćSutz 
bund, a  mai od socjalistom zabronić 
wisize-rknej działalności, więc tworze­
nia nowych związków. Zarządzenie 
są bardsp surowe.

Wiedeń, 19 czerwca. (PAT) Ausir
j ^wiązek piłkarski postanowił odwo- 
• ład zawody z  Niemcami.

P o  Z lo c ie  S o k o lim .
Sokola Dzielnica Małopolska ujęto, 

zachowaniem się Obywatelstw a m. 
Lwowa w dniach Z '0+u Sokolego, a 
szczególnie w  objawieniu swych uczuA 
PUzy przyjęciu gości Sokolstwa, śte 
wsgystktm, kfórzy przyczynili się do 
uświetm^nia uToćsystóści serdeczne 
podzięko w a ok naszem sta/rorolskiem 
> Bóg zapłać!11

Szczególnie! .prosimy o  przyjeme 
tych skromnych w yrazów  wdzięcz­
ności J. E. Ki Arcyb. Tw ardow skie­
go za zezwolenie na Msze św. poło­
wą. J, E. Ks. Arcyb. Teodor owi cza. 
za. podniosłe kazanie, wygłoszone na 
boisku i ks. kąp GrudzMsklefo za ce­
lebrę.

Dostojnym protektorom Zlotu J. W. 
P . P. Adamowi hr. Zamoyskiemu, W o 
hewodzie W ładysławowi Pra Żurow­
skiemu, Gen. Bolesławowi Popowkzo- 
w ,  Prezydentowi Wacławowi Droki- 
nowskiemu, Franc. frzykowi i Ja ­
nowi Sudhafowi dank serdeczny. Mie 
szczańskiemu Towarzystwu Strzelec 
Idem u za tak w ybitny i efektowny 
udział w nabożeństwie i niebywale 
serdeczna gościnność w  saiach Strzel 
ni£y. a obywatelom (nielicznym wpraw 
cizie) gojące podziękowanie za przy­
strojenie domów.

Podziękowanie to w yrażam ^ naetyl- 
ko wtasnrm. ałe całego Sokolstwa pol­
skiego imieniem i reprezentantów So­
kolstwa Czechosłowackiego i lugosła- 
wji, których delegacje życzenie takie 
nam oznajmiły.
; Czołem! — Za przewodnictwo Dzid 
nicy Małopolskiej J. Hółubowskj s* 
kre-tarz, Fr. Kaipałka naczelnik, dr. M. 
W olańczyk prezes, Wł. Kuźniewlcz 
TI wiceprezes, A. Pełcaarskj skarbnik, 
dr. J. Puzdrowski I wiceprezes, Wł. 
Cememuga go^*odarz.

Doroczne Walne Zgromadzenie
T o w - K u itu ry Akadem ickiej.

We Lwowie odbyło sie Walne Zgro 
madzenie cżłonkow Twa Ktńtury Aka 
dtemickiej. Otworzył obrady pi«z*s 
prof. Uniw. d. Stefko cnarakte yzwąc 
ipraoe Towarząwfrwp Prezes <k Ste­
fko porfefeśbł wybitną rolę, óafcą społ- 
ralfl Ki;cjatywa T-wa w  wj^anśu pro- 
.iekta dyiskuisvhteeo reformy usta Wy o 

szkołach akadermcbch. Idea pizewod 
nia projefetu. polegająca na współpra­
cy 'sSkof akadennnWcłi z Mmlst-eir, 
odp^iwiedziałnym ze całość polityki 
szkolnei, jest tirndamentem. na którym 
opiera sio śąyaeio uchwalona przez cia 
?a nai lamantarm ustawa o szkołach 
akademickich. Ustawa ta zapoczątku­
je niewątpliwie nowy ruch w  dei-r- 
azamit szfroHsc^w. wyższego, cecha 
zaś dzisiejszych czasów imrsj się stać 
screły związek miedzy 'tudiama aka- 
demiddemi a wuSSiemi probłeim#ni, 
dzisiejszej cliwś). W tej dziedzinie Tow. 
Kdt. Akadem, ma szerokie pok dzia- 
łaulljj przed sobą. p-opaganflę nowych 
liuseł, ujmowanie nowych potrzeb, cze 
go nie należy mieszać z ustawową 
działalnością szkół akademickich.

Prezes dr ^ j f k a  podniósł dalej ini­
cjatyw ę Tom. Kuli. Akad. w zakre­
sie duchowej i materialnej opieki nad 
młodzóećą akademicką. Ininjatywa ta 
wyraziła się. założonitem T ow arzyst­

wa Przvjaeióf Młodzieży Ałrademic- 
We.i. n* którei czele atenąj prezydent 
m. Lwowa p. Dr< >anow«ki, któremu 
uafeży Je szczera oodTu.k? z ł  doswo 
nały rozwój prac nowego T o w a r z y ­
stw*.

Sp*a-wozd*me Narządu, po kró*kie.j 
dyskusji, przyjęto iedmałryslnie do 
\mdom<.iśc! oocze.m orof. Umw. Prze­
mysław Dąbkowski przedstawił spra- 
wórdaow Komasj; Rtewizyjnei zakoń-J 

wyrażeniem  podziękowania do­
tychczasowemu skarbnikowi.

PnzsrsŁąjpioro dn wyboru nowych 
władz Towairzwstwa W ybiani zosH' : 
prezes prof. U. J. K. dr. Stefko Ka­
nni. pierwszy wiceprezes pos. dr. Do- 
ir.aizewitcz, drug; wiceprezes prof. U. 
J. K. dr. Czerny, sekt genm, prof. U. 
J, K. Żvłmtski E nstacłii. skarbnik prof. 
Poht mz. Bagieńsilffl. Człcinkamj. Za­
rządu: dyr. Baranowski M7oiciech, pre 
zydent Drovnowiski, kttraóor Gadom­
ski, rektor Aiłcademi, W eier. dr. Ja ­
nowski, doiC. dr. Mozcłowskii, prof dr. 
Paygert, Dirot. Akad. Wet, dr. Trawin- 
skk prof U J. K. dr. W eyberg, prof 
UJ.K. dr. Zakrzewski i proł, dr. Za­
lewski; Komisja rewizyjna: rvrzewod- 
mczacy prof. U. J. K. dr, Dąbkowsk., 
orof. UJ.K. d“ Kucharski i ore®% 
Gal. Kasy Oszczędność dr. BriZ*®W.

DAJ GROSZ NA CŁLE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁA LlfDOWŁJ.

Pefncmocnidwa dla Wicemin. Koca.
mociiictw również i na praw o ^odpi­
sania w  innemu Rządu Połsfc»egin ewen 
tualnych umów i porożunw* między- 
narodowych, jakie wyrdtna z  konle- 
remejd londyńskiej.

Londyn, 3CI czerwca. (PAT) Szef de 
legacji polskiej na konferencję londyń­
ska \Vicemmister Skarbu Adam Koc 
otrzym ał 19 b. m. od P. Prezydenta 
Rzpłltej dodatkowe pełnomocnictwa, 

.stw ierdzające rozszerzenie jego nełno-

hajlepsza okazja 
do zw ied zo n  a G. Śląska.
Towarzystwo Przyjaciół Korps»u 

Kadetów Nr. 1 ini. Mairszałką PilSfld- 
sk>egc. organizuje dn iach  35 do 28 
b. in. wycieczkę na Górny Ś 'ask rełe*n 
zwiedzenia i poznania olbrzymich hut, 
fabryk i kopalń, oraz dama możności 
opiece (jn iu n w ej o d w ie p ia o ia  kaihi^ńw, 
przebvwaiac\ ch obecnie nn nboye let­
nim pod Mysłowicami.

Bezłpłą-tine kwatery na Slasku i w y­
datne zniżki kolejowe zapewnione.

Zapisy nrzyiniuje do dnia 23 b. m, f 
udziela wszelkich inńrm acy w godi^- 
nach 9—12 (z wyjątkiem niedziel t 
świąt) sekretariat T-wa, Lwów. u l 
Kadecka 33. tal. "2—.3A.

Należy również pryik re ś l ić ,  że celem 
wycieczki ie?ł. zacieśnienie węzłów 
orz1 ‘azni rmeKiiz-r ziemiami kresowemi 
w związku z doniosła manifestacją po­
wstańców śląskich i soołeczeiisfswp 
lwowskiego jakie się odbyły w  ostat­
nim tygodniu ubiegłego miesiąca.

.. t

Nowa konwencja 
poisko - sowiecka.

Warszawa, 30 czerwca. (PATJ Mi- 
jwster Spraw  Zayam cznych i poseł 
nadrw. 2SPR. podpmsali 19 b m kon­
wencje między Rzipnia, Polska a Z. 
S. R. R. o spławie m ateriałów drzew­
nych na rzekach granicznych. Podpi­
sanie konwencji stanowi defimtyy/ne u- 
regulowanie jeszcze jednej spraw y w  
stcisjtflkach pclsko ^owdeckich.

EMIGRACJA DO PALESTYNY.
Warszawa, 20 czerwca (PAT) Dziś 

:> godz. 17 wyjechało t  W arszawy 
145 emigrantów Żydów, udających się 
via T ry ieć  do Palestyny.

W y r o d n a  m a tk a .
Berlin, 30 czerwca (PAT) W  ponie­

działek rozpoczął się p.szad sadem 
i!irzysi'ęjzlych w Berhniie proces prze­
ciwko 36-letiriej Maicie Boddwui. o- 
skarzonej o katowanie swej 5-letniej 
córeczki i - kilkiaK,rotrie usiłowanie za­
bójstwa dziecka dla uzyskania pre-in.ii 
asekuracyjnej w wysokości 2.000 ma­
rek. Przez dłuższy czias znęcała sie 
or.a w wyrafinowany sposób nad dzie­
wczynką. dając jej m. in. szpilki u o 
łykania. Chcąc Np^wodowac ostaierz- 
ną śmierć dziecka, zrzuciła je z mostu 
na tor kolejo-wy. dziecko zdołano .ed» 
nak w ostatniej drwił; uramwać.

TURNlfJ O PUHAR DAVISA.
Eastbu.i e, 30 czerwca, (PAT- W  arti 

ghn dniu turft€ |u  o puhan Etavtsa para 
angielska Perry. Hughes zwyciężyła 
pare cz'e.chosfowŁck; Mefezeł M arsza­
lek 6:3 6 4 6:4. Tern samem tniglja ma 
już drugie spotkanie w ygrane i nieba­
wem grać będzie z Australia finał stre­
fy 1 uropekJdej.

K rw a w y  spór o w zg lę d y 
kobiety.

Wczoraj na stacji kolejowej w Brzu­
cho wicach zdarzył sie wypadek zama­
chu mordejczego. Bohaterka zajścia 
była niejaka Zofia Skłymówma ze Lwo­
wa. Umówiła sic pik w Brzuchowi- 
cach z dwoma ourezu swymi adoro-, 
tanti, Osóewiozem z  Rzosnj Polskiej, 1 
MariKO^miir z Brzuchowic. Oba, ooi 
rywalizowali ze sobą. to też widz«.c, 
ż t  ich bogdanka nie jest zdecydowana 
w wyborze — sarni roizpoczeli spór d 
prawo do iej towanryjtwa. W rnakcie 
sporu Olesieyfcz strzelił z Tewołnneca 
do Marifowskirgr i zramł go cężku. 
P o dokonaniu tego czynu uciekł i, dqj 
tej n or ukrywa sie pized noticia.
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Wiece B. B. W. R. w powiecie rohatyńskim.
W  osie tmch czasach Rada Poniato­

wa BBWR. tut. powiatu zorganizowa­
ła w icicnic cal> szereg \ucco\t któ­
re miały pi'zt bieg imponujący i w yka­
zały", że poza niieliczpemi jednostkami, 
szerokie Tzesze społeczeństwa maj? 
pełne zrozumienie dla prac Rządu 
i BRV R. Na wszystkich tych zebra­
niach panował podniosły nastrój- ucze­
stnicy urządzali spontaniczne ow ace 
na cześć Prezydenta Rzplitcj. Moiezpl 
ka Piłsudskiego, Rządu i BBWR.

Drm 21 m?ia odbyi -snę wiec w U t 
picy .Dolnej z udziałem posłów Sre- 
-adzł tego i Ijmbergcira. ►'rz.ewodnic^ył 

prezes Rady Pow. BBWR, fPieduszko 
tarol. Obecnycn okłfło 400 osób.

Dma 2* maja 1933 r.. odbył się. wiec 
w Boisroy cech w sali „Sokoła" z 
udziałem posła Lm bergera- W iec za­
gaił prezes Kola Dudek i zaprosi? na 
ońzewocłndfczaiceigo p. Waligórskiego, 
t>becnych 500 osób.

Poseł Limbergcr przedstawił wysiłki 
Rządu idące w kierunku pomocy rol­
nikom omówił ustawy z tego działu i 
i, p. Na wiecu był obecny prezes Pauy 
Powiatowej BBWR. Dzieduszko. W 
dyskusn zabierało głos szereg mów 
ców: Orłowski. Dzieduszko i inni.

Dnia 27 maia odbył sie wiec w  b y ­
kowcu Wiszniowskmi. Obecnych ,500 
osób. Referował nosel Limberger. W#ec 
zagaił oreizes Stępień. Brz^w^dniczyi 
Lurcmstra -Żur a w na p. Kipper. Bo refe­
racie posła głos zabierali pn Kipner, 
Kijak, Bocząr, Kapota, Maziarz Łań­
cucki. Rytasz i inni.

Dnca 11 czerwca odbył sie wiec w  
Rohctynie w sali Sokoła'1 z udziałem 
p. posłów Kosydarskiego i Limbergera. 
Osób około 800. Przewodniczy? prezes 
O»ieduszbo, który powitał obecnego 
■starostę di. Janeckiego, posłów i ze­
branych, oraz wyraził radotsc z pono­
wne® o wy bon u  Prez. Mościckie go j  głę 
bok; hołd. Zebrani powstali z miejsc i 
urządzili manifestację na cześć Głowy 
Państwa. Do prezydium honorowego 
rostełi zaproszeni dyn. Tomecki, Amt- 
rant, R ybak z Ciarbek i Pawłów Gra* 
gonz.

Po świetnych przemówieniach p po­
słów — przewodniczący Dzieduszko 
zaznaczył, be ze względu na to. i*, opn 
zycja pisała, że w Rohatynie, PiBWR. 
urządza tylko ..tajne „konwentykle" 
dzisiaj jest miejsce na to. by zabrać 
głos, który zostanie chetme udzielony.

Ale opozycja nie miała odwaga- Zazna­
czyć musimy, że w dniu wiecu od sa­
mego rana pada! ulewny deszcz, lo też 
tak duża ilość ucłSfcniików świadczy, 
że ludność chętnie Uucha posłów 
BBWR. i  prosi o jak najczęstszy ich 
przyjazd. Sekretarzował p. F. Sledziń- 
ski. Zebrani przez powstanie uchwalili 
nast. rezolucję: 1. Zebrani na wiecu w 
dniu dl czerwca br. ^  Rohatynie w 
sali y,Sokoła“ składa ią hołd i cześć 
Głowie Pa ii'.twa I’. Prezydentowi Mo­
ścickiemu, Budowniczemu Polski Mar­
szałkowi Piłsudskiemu i premierowi 
.lędrzejewiczowi.

2. Zebrani na wiie.cu w yrażają votum 
zaufama dla obecnego Rządu i BBWR. 
za ich, celową i pozytywna pracę dla 
Państwa.

3- Zebrani wyrażają najgłębsze swo­

je przekonanie, ż>e solidarna i, zgodna
współpraca z Rządem Marszalka Pił­
sudskiego jest najlepszą gwarancją po 
tęgi naszego Państwa, dobrobytu Na­
rodu i pokonania wszelkich zakusów 
nieprzyjaciół na naszą niepodległość.

4. Zebrani wzywają wszystkich do 
solidarności współpracy z Rządem Mar 
szalka Piłsudskiego, który dla naszej 
niepodległości, powagi i siły położył 
niepospolite zasługi.

W  końcu zebrania urządzono mamie 
stacię ńa cześć Marszałka Piłsudskie­
go. po<~zem przewodniczący podzięko­
wał posłom z? referaty i witce rozwią­
zał. Obecni zaintonowali ..Pierwszą 
Brygadę, która w skupieniu odśpiewa­
no. Młodzi urządzili postem gorącą 
owacię.

Poseł dr. Wojciechowski
na zgrom adzeniu w  B o rysła w iu .

W medzaełę 18 b. m. odbyło się w 
Borysławiu w sali Domu Legjonowo- 
Strzckcknego zabranie członków i 
sympatyków BBWR. Zebraniu prze­
wodniczył p. Ramp.r, dyrektor gimna­
zjum i w icewazes Radv Grodtekiea 
BBWiR.: do rnczydijmn weszli co. inż. 
Kamiński. Medycki, W ójtowicz. Zbo­
rowski, selcnatarzoiwa ł • inż. Giraejow- 
słd. Po ząga+eowu obrad Praez przewód 
radzącego, p. poseł d)r. Bronisław Woj 
ciechowsk’ wygłosił referat o ogólnej 
sytuacji DoMtyczned. W  swoaem dluż- 
szem przetmówóieiniUi n a św ie tl refe­
rent nasese najżywotniejsze zagadnie­
nia państwowe obecnej doby, wskazu­
jąc na twórczą inicjatywę Rządu w  
dzaedzMe poffityfci gospodarczej i fi­
nansowej oraz wałki z klęską bezrobo 
da,

IV referacie p poste, kilkakrotnie o- 
Maskawaiiyn przez zebranych, razwł- 
ttęJa sie tfyskusja. w  której zabierali 
głos wp, krt- KahŁ uentzel. Kmzyiżanow- 
skŁ toż. Kamiński ? inni. W  dyskusji 
wszyscy mówcy akcentowali nieugię­
ta wole Wytrwania w  służbie dia Raó- 
*ńwa i wskażmy ali, że oberny moment 
wymaga konsolidacji całego -jwl, ctzmń- 
stwa pod sztandarem Marszałka PR-

'Udskiego. Omawiali również srezegó 
łowo sprawę bezrobocia. Na zakończę 
nie zebrani uchwalili ifdnomyśinie 
następująca rezolucję:

Rezolucja.
Zebrani dni? 17 czerwca b. r. w sali 

Domu Legjonowo-Stazeleckiego w Bo­
rysławiu po wysirtaherau referatu p. 
posła dT. Wojciechowskiego:

1) śla wy„ łz ' czci i hołdu Panu P re­
zydentowi Rzeczypospolitej Pirof. Igna 
demu Mościckiemu i wyrażała radość 
z powodu Jego powtórnego wyboru 
na Najwyższego, Reprezentanta Pań­
stwa.

2) §Ia wyrazy niezacbwjajrf., wlertno 
śoi dla idei Marszałka RisudsUriego 
i Jego osoby jako Wodza Narodu.

3} Wyrażają pełne zaufanie dla Rzą­
du p. premiera Jcdrzejewtcm 1 z  za­
dowoleniem witają wtsebohiętronną 
akoję Rządu w  kierunku ożywienia 
żyda eosoodat czego Polski. Równo­
cześnie wyrazaąa nadzfeję. żjł utworzo 
ny Fundusz Pracy, zakrojony na szero 
ką skale przyczyni sie do istotnego 
zmniejszenia bezrobocia również w  
naszem ,Zagłębiu.

A  Wyrażają pełne zaufanie i odda­

nie P- pułkownikowi Sławkowi, preze­
sowi BBWiR.. a w  szczególności pod­
kreślają owocna Jego inicjatywę w 
kierunku podjęcia prac społeczno-go­
spodarczych zapoczątkowanych przeć- 
Zfezd gospodarczy w W arszawie. Ze­
brani stają do apelu z gotowością pro­
wadzenia tych prac na tutejszym te­
rem*.

5) Dziękują p. posłowi drr. Wojcie­
chowskiemu za Jego niestrudzoną pra 
ce około rozM.cóu naszego miasta, o- 
raz stwierdzają, że szereg owocnych 
prac społecznych, prowadzonych na 
tutejszym terenie w duchu ideologii 
Marszalka Piłsudskiego i w interesie 
szerokich mas. zawdzięcza swói pomy­
ślny rozwój inicjatywie i skutecznemu 
pnpareiu p. posła dr. Wojciechowskie­
go.

fO Uchwalaj? zwrómć sie do wład 
naczelnych BBWR. z rro śb ą  o podję­
cie inicjatywy w kierunku wprowadzę 
nia fi-go dziwnego d t r 1 pracy w przetnj 
Śle naftowym.

W  zebraniu wzięli odział przedsta­
wiciele wszystkich wąTstw snołcczeń 
sfwa z bardzo dużym udziałem robot­
ników

M iędzynarodow y Zjazd 
Czerwonego K rzyża  w  Paryżu

W dndu 13 bin, rozpoczął się w Pa 
rvżu m o.dzynaroidowv zjfzd kierowni­
ków sekcjo kół młodzieży Gzomuonycn 
Krzyży, organ.zosyany przez Ligę G. K.

Przedmiotem obrad ziazdu sa aktu­
alne smrawy kół młodzieży CaerwioaM- 
go Krzyża, liczących we wsiysfH cn 
niemal państwach .świata przeszło 
li2.50O.0CK* członków. W  szczezółności 
na zjeżdzie omawiane sa zadania mło­
dzieży Czerwonego Krzyża w  zakresie 
niesienia pomocy biednym w  czasie 
kryzysu, metody propagandy haseł 
młodzieży Czerwonego Krayża. oraz 
metody wałki z depresją morauta 
wśród młodzieży.

MACIEJ FREUDMAN.

Arkadja pod Karpatami.
II. W KOSOWIE WIELKIF ŚWIĘTO..

Kolorowe karos**ie automobili, pnz® 
doają jasKrawemi iaiterwałami zbliża 
iący sie mrok oodgórskego miastecz­
ka. Znaki: „Lw.“ „Kr.*‘ i ..P, Z-“
nawet. W ysiadają z nich prosto w ni- 
czem nie krępowane błoto ranku spor­
towo ubrani panowie i panie w tremoz 
kotach. Nigdv zbvt dużo takich samo- 
cnodow i takich 'udiz" Kosów nie wi­
dział. „Tubylcy" wylegli gromadami 
na wielka ulice .jedyna antśrjel i przy 
giąciaią się widowisku. Z ci&Kawoścuą 

nadzaoiią zarazem. A nuż wezmą so­
bie do ctnca to wszystko piękno któ­
re im tutaj w swem Święcie Htioul 
szczyzna pokaże, i mietylko sami tu za­
czną na wakacje zjeżdżać, ale i innym 
o tem roznowiedza

Dziwiłem się z początku specjalnie 
rozradowanym minutn i czułjm  uśmie 
chom, które nanotkaly nasze niezgo­
rzej obryzgano błotem postacie zaraz 
po wylądowaniu na '.ucha wysepkę 
pokazowego chodnika. Niedługo caro- 
zurri^ileini. Kosowski ludek zwiedział 
się z poszeptów krążących po ściśnię­
tym tłumie o  roli tych „państw '1, któ­
rych w ysypały gościnnie ostatnip dwa 

jazdy. Cieszą się na myśl, że coś o 
„nich" budzie napisane i chcą sprowo­
kować najlepsze świątecznie uprzejme 
mi minami. Przyjmujemy to *‘i£ba*a>-

nem sercem i kroczym y po pobieznem 
rozglądnięciu się po ubożuchfuch za 
budowaniach w stronę reprezentacyj­
nej kosowskiej dwupiąlrćwiki, — śiwie 
żo wybudow a nago budynku-, mieszczą 
cego obok dwu czy trzech insrytuoy.1 
urzędowych największe w  m tónte sa­
le. Prowadzi nas +?m długi ipoahód lu­
dzi i niezawodny dziennikarski in­
stynkt. Nasz przew odnik bowiem (z 
naszej wiinr i ..niesforności ‘i zagu­
bił ssę , przepadł jak kamień w  wodę. 
Spieszymy coraz prędzej. — dopingu­
je nas przybierający coraz więcej na 
wyrazistości des-zczyk, nie obiecujący 
rachłego końca swotfej nieco nazbyt 
wilgotnej przyj? mności.

Stanęliśmy u celu. W wiotkie' sieni 
mimo szarego mroku natłoczyły sie 
barwy mamlące oczy niespotykaną 
roamateoścŁą i harmonijnym wdzię­
kiem. To czekają Hucuł i i Hucułki na 
lOzpr częoie się pokazu, ich oddawua 
przygotowanego pupBu i egzaminu. 
Znać przejęcie na twarzach domoro­
słych muzykantów i tancerzy i śpiewa 
ków. Nie byle kto będzio się na nich 
pata- leć i słuchać. Poza gośćmi co się 
z wszystkich stron Polski zjechali, pan 
wojewoda stanisławowski Jagodziń­
sk i w otoczeniu starostów „huaud- 
dofch‘t  pow ałów  i Mpycti reptdaetttaik

tó«  władz. A wreszcie om*smłała ioh 
nieco instalacja uaraeszczor? n? scew°i 
dużej saŁ — instalacja PoBmogo Ra­
dia ze Lwowa. Nie bardzo sobie zdaja 
sprawę z© szczegółów. W iedza jedno: 
beda śpiewać, grać i tańczyć niieityłko 
dla ludizif zapełni?jacycł sole i przyle­
piających tw arze do okiennych szyb, 
ale di? całej rzeszy dalekich słucha­
czy. Drży głośnikach i ze słuchawka­
mi na uszach. Zdenerwowanie udziela 
się i samym panom z Raaja, tkwią­
cym już na Huoulszczyr nie od ^zeire- 
gu dni i pracującym nad readzacja słu­
chowiska. To nie przeszkadza jednak 
Herowmikowi ekspedycji radrówej dr. 
Pawliszako.wi powitać nas u wejścia 
i ulokować na możliwie najwygocm.ej 
szych miejscach.

Jeszcze parę nwmit czasu do rozpo­
częcia, Oglądam z®rurow7ane pod ścia 
nami gromady „aktorów“ i „aktorek" 
święta. Któryś z kolegów wiedzie mnie 
gwiałteni na odległy konioc sali. by 
pokazać rni niezwykle szlachetny w 
liniach i dysitynkcii tw arzy typ starej 
Hucułki, „łmprefearjo", który jakoś tak 
„deus ex machlinu" odnalazł sie. poka­
zuje i obiaśnu równocześnie Poszcze­
gólne części tej chluby Hucutezazyiany, 
— jej ludowego stroju. W ięc skórzn-fc 
na nogach na kształt kie-poów joral- 
skłcji wygodne, i wdziane na pończo­
chę samodziiałowa z  wełny maęćińtftieu 
jak puch. Ponad niemi krajka wzorzy­
sta, ściskająca u dołu spodnie gzercńtie 
czerwone, ujęte w  bic drach pasom 
szerokim i bogato litym. Na koszu1* 
białej koettqh. p o łtrrw  h artem p m sss^-

Zapisujcie się na

cztonkówLOPP.

tym i torba podręczna, brnąca aż do 
rozbolenia oczu barwnością blasz°k i 
naszyy-ań. Bo w calem huculskiem 
uibraniu niema ni jednej kieszeni, więc 
w torbie owej tiT-yma się i łajkę i ty ­
toń i nóz i cokolwiek wreszcie. Na 
głowie kapelusik okrągły, owinięty 
sinużkain. kolorowej włóczki i przy­
strojony sztucznemu kwiatami nierzad­
ko. Kobiety na koszuli Łialei i dłu­
giej spódnic nie noszą. Miast nich są 
iartuszki z tyłu i z przodu dziergane 
wzorzys*ym haftem. . >:

Dziwuje sie przepychowi tego stro­
ju i pawiej niemaa barwność, Tem- 
bardzie.i. gdy sie dowiaduję, ze to nic 
stroje na pokaz i zabytki, ale ubiór na 
niedziele, każdego najuboższego na­
wet Hucuła. 1 teraz jasną się dla mnie 
staje przyczyna zaniedbania przez 
tych ludzi swojej kukwrudzy i swojego 
owsa i wogóle całego gospodarstwa. 
Kto iak oni się zapatrzył w błyszcząc-' 
blaszki na swojej torbie, niema czasu 
myśieć o bam&iej szarych „doczcsilo­
ściach". W tedy jeszcze nie było noka 
zu, nie było śpiewań, obrzędów i tań­
ca. W tedy jeszcze nie zdałem sobii 
(jak później' sprawy z tego. że w-jiau 
wybaczyć niedbałą niepraktyczność i 
dziecinne ndeliczemie się z rze- 
czywisuoście ludowi, który tyle nięknu 
stworzył ,w tem co mu chleba tego 
niebukiirvidiziani«ci nie stwarza. Wyba 
czarny wiele malarzom i poetom z inia 
sta, dlaczegobyśmy mieli być surowsi 
dla tych Mfcadyjczyikóv podkanwć- 
JńŁ iC  cu a l
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TEATR WIELKI.
Środa 21 bm. godz. 7.30 „Kapitan z  Kó- 

penick". W ystęp  S. Jaracza.
C zw artek 22 bm. gocL 7.30 . Kapitar. z 

Kópen-ick". W ystęp  S. Jaracza. O statnie  
przedstaw ienia

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 21 bm. z pcw oda próby generalnej 

przedstaw ienie zaw ieszon e.
C zw artek 22 b n  godz. 7.30 „Zabiję ją'1, 

komedia w ioska R ossa, premiera.

COLOSSEUM .
Film „Z w ycięstw o  Cza m ego D żek a“ i  

rewia „Bo tu zabaw a w re“.

KINOTEATRY.
ADRIA: ..Białe noce*'.
APOLLO: „Axella“ (W pruskiej nie­

doli).
ATLANTIC: „Ożeń się ze inną“.
CASINO: „Dziwolągi - W ybryki na 

tury“.
GHIMRA: „Gasnące płomienie11.
GRAŻYNA: „Spóźniony romans11 i 

„W esoły tydzień"-
KOPERNIK: „Mój przyjaciel kró!“ 

i „Miodowy miesiąc11.
MARYSIEŃKA: „Mój przyjaciel

król11 i Miodowy miesiąc11.
MIRAŻ: „Dziewczę z krainy burz11.
MUZA: „Pogromcy przestw orzy1'. 
PAŁACE: „Ekstaza11.
PAN: „Godzma z tobą".
PASAŻ: „Ken Maśnard jakc kow- 

l.o j z Arizony.
RAJ: „Zalotny książę11-
BRYŁOWY: „Romac-eksPres" oraz

rew ja krakowska łed/iemy na let­
nisko'1.

S\V1T: Podwójny program: „LiJjom" 
i JiMoskwa bez maski11.

UCIECHA: „Zemsta donga11, oraz
rewja.

— o-----
— Te«tr W ielki. D w a ostatnie dni w y -  

s l ę p ó w  S t e f a na  J a r a c z a  ..Kapitanie z Kó 
peirck". Dziś w środę i jutro w e c zw a r ­
tek ostatnie dvml gÓŁCkme w ystęp y  Stefa­
na Jaracza na lw ow skiej scenie w  Kapi­
talnie z K óp e n i c k " .  w tytułow ej roli s z e w ­
ca Voigta .  P o s ł a ć  ta w interpretacji S te ­
fana Jaracza nabiera arcyludzkiei praw dy  
i g łębokiego tragizmu. H istoria iego żyoia 
jest w strząsającym  dokumentem bezsen­
sow nego  regimti, junkierskich Prus. „Kapi­
tan z Kopentck'* z Stefanem  Jaraczem  bę­
dzie grany jeszcze tylko dwa razy z p o­
wodu koniecznego " yjazclu znakom itego  
artysty  do W arszaw y.

— Teatr R ozm aitości Przedstaw ienie za
z powodu próby generalnej „Za-

biie ją".
„ -i,Ł  Teatr Rozm aitości. „Zabije ją“. inte­
resująca komedia spółki w łoskich autorów  
pod p ow yższym  tytułem  w chodzi rta afisz 
Jeatru Rozm aiłoś-' jutro w e czw artek d. 
22 bm. N iezw yk le interesującą fabuła tej 
komcUji ukazującą m artw ą literę prawa 
w krzyw em  zw ierciadle satyftf!. obfituję 
w  pelnc dram atycznego napięcia momenty-, 
a rów nocześnie skrzy  się  słonecznym  hu­
morem. W  głów nej roli kobiecej wystąpi 
Świetna artystka p. E. D ziew ońska. Part­
nerem jej będzie znany dobrze lw ow skiej 
publiczności artysta, reżyser teatrów  S zy i 
m anow skich p. Roman N ew iarow icz. któ­
ry rów nocześnie sztukę reżyseruje. PozcM  
stalą obsadę tw orzą pp. N iczew ska. Kań­
ski, M ichutowicz, P ośiadtow ski i inni. D e­
k o l c i e  O. Rexa.

B ilety  do nabycia w kasach T eatrów
AYeiskich i w  kasie biura A bo. R utow skie
go 2. tel. 26-56.

-  K in°-R ew ja „Stylow y*1. S zaszk iew i- 
eza 5. Dziś i w dnie 'następne nadal grana 
będzie w eso ła  rewja „Jedziem y na letni­
ska''. która na wczorajszc-i prem ierze zdo­
byta sobie poklask u publiczności. Na
szczególne uznanie zas.łńfiuje w esoła  op e­
retka Ofenbacha pt. ..Paryskie kwśeciarki" 
oraz sk ecz Bez łapów ek ‘ Tuwim a. P u ­
b liczność oklaskuje gre znakom itei ar­
tystki i ulubienicy publiczności Boliuszó- 
wnę, pieśniarkę D orani oraz balet (trio) 
N iew ęgłow skich .

— C olosseum  Dziś po raz ostatni na 
l i n i e  C olosseum  grana będzie pr/cfo>?owa 
rewja zespołu „W esołego Uśmiechu" p. t. 
„Bo tu zabaw a wre" oraz film „Z w ycię­
stw o czarnego B z ik a " . Jutro t.i. w  czw a r­
tek wielka premiera 4-tej rewii Pt. „Za rok 
za dzień za chw ilę!

Święto Morza.
O d e zw a  Kom itetu W ykonaw czego.

W dniu 29 czerw ca r. b. odbędą się 
na terenie całej Rzeczypospolitej oraz 
we wszystkich ośrodkach polskich za­
granicą uroczystości Święta Morza, 
nad którem wysoki Protektorat obięli 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Prof. 
dr. Ignacy Mościcki. Marszałek Polski 
— Józef Piłsudski oraz Prym as Polski 
ks. kardynał dr. August Hlond.

Uroczystości te maia zadokumento­
wać przed całymi światem, że posiada 
me własnego wybrzeża morskiego jest 
dila Polski niezbędnym warunkiem 
woktości politycznej j gospodarczej 
oraz że jakiekolwiek próby zamachu 
na całość granic Rzeczypospolitej spo­
tkają się ze zdecydowanym odporem 
catego Narodu Polskiego.

Ujawnione w tym dniu jednolite 
stanowisko całego społeczeństwa po­
winno być poparte czynem, to też 
zbiórka na Fundusz Obrony Morskiej 
i  Fundusz Akcji Kolonialnej winna 
stać sic zbiórka powszechną.

Obywatele
Konnjet W ykonawczy zwraca się 

do ogółu społeczeństwa z gorącym 
apelem, aby w tak uroczystym dniu 
„Święta Morza":

Każdy dom w kraiu był ozdobiony 
chorągwią Ligi Morskiej i Kolonialnej.

Każdy baLkon udekorowany afiszem 
propagandowym i chorągiewkami L. 
M. I. K.

Każda witryna sklepowa — karto­
nem i Proporczykami L. M. 1. K .

Każde okno w  mieszkaniu prywat- 
nem naiepna L. M. I. K.

Każdy obywatel zaznaczył swój 
czynny udział w ogóJno-narodowej ma 
nifestacii przez zakup i noszenie spe­
cjalnego znaczka „Święta Morza".

Obywateie'
Akcja dekorowania ms na celu nie- 

lylko ujawnienie gorącego umiłowania 
morza przez cały Kraj, lecz również 
zasilenie funduszów, których celem 
jest wzmożenie potęgi nastzej na mo­
rzu oraz umożliwienie ekspansji poli­
tycznej i gospodarczej Polski poza 
oceanem.

Szczegółowych informacvi udzielają
Miejscowe komitety „Święta Morza1*
oraz oddziały Ligi Morskiej i Kolo-

! njalnei.
*
I (—) Komitet Wykonawczy
I „Święta Morza".

D e r b y  w a r s z a w s k ie .

W czorajszą nagrodę im. Pana P rezydenta  R. P . zdobył „Wisus" (Eom ienko). Na 
zdjęciu uaszem  widzim y zw y cięstw o  konia, w  chw ili dekorow ania go przez Pana

P rezyd en ta  R. P .

Ze  spraw miejskich.
syndyKa do wytoczenia miku skarg z 
powodu niepłacenia czynszów. Zgod­
nie z wnioskami W ydziału. III udzie­
lono 26 konsensow budowlanych, li­
chw a łono zezwolić St. Borowskiemu 
na zajęcie części chodnika przy ka­
wiarń hotelu „Gęgrgeta". W reszc:e u- 
chwalono oddać wykonanie parkanu 
około terenu przyszłego kąpieliska na 
Żelaznej Wodzie firmie Piotr Stras ni­
ski.

W dniu wczorajszym odbyła się sc 
sja M agstratu ped przewodnictwem 
wiceprez. Irzyka w obecności wicc- 

i prez. dr. Strońskiego i Chajesa. Magi- 
• strat postawił wniosek przyznania 
: Wandzie śiemaszkowci, w uznafMr. 
; jej długoletniej pracy akkrskm j na scc 

nie lwowskiej, tudzież jej działalności 
: blYtrjotyczueY' i obywatelskiej — daru 
; honorowego w wysokość' 250 zł. mie- 
! slęcznie począwszy od l maja b. r, — 
, Ze spraw Wydziału 11 upoważniono

— W pisy do gimnazjum żeńskiego im. .1 
Słow ack iego  w e L w ow ie, ul Lhorażcz-yzny 
i. 7, tel. 232, z pcluemi prawami szkót pań 
stw ow j eh. przyjmuje Dy rekcM codziennie  
w  godz. 11 — 13.

— W ycieczka ogrodnicza do Torunia. Ma 
(opolskie T w o Ogrodnicze zamierza /..orga

! ni/.ować w ycieczk ę  członków  T w a do T o ­
runia, w  zWjązku z VI. O gólnopolskim  Zja­
zdem Ogrodniczym  w  dniach 23—25 czer1.' 

t ca h. r. Zgłoszenia przyjmuje i iitfoi mac:, .i 
i udziela Sekretariat T w a L w ów  23 ul. Lwu- 
j v'ska 117, w piątek, sobotę i Doniedziafoiś: 

T elefon 28-17. od godz. 11-12.
— Ważne rtle eksporterów raków. Izbu 

D rzem ysłow o-handlow a w e  L w ow ie w z i -
, wa w szystk ich  eksporterów raków, by po- 
; dali Izbie sw e adresy.

— W ybór rektora Akademii Medy­
cyny W eter. zatwierdzony. Agencja 
Wschód dowiaduje się, że p. minister 
oświaty zatwierdz.il wybór profesora 
p BropTlawa Janowskiego na stano-

j wisko rekt ara Akademji Medycyny 
I W eterynaryjnej we L w ow e. W naj- 
' bliższych dniach odbi dzae się wybór 
J projektora na wymienionej wyższej 
i uczelni.

— Dar 25 m sześć, drzewa budulco 
w  ego na odbudowe Oleska. P. Jerzy
itr. Baworowski ofiarował 25 m sześć, 
drzewa budulcowego na odfbuuowę 

Kamku w Olesku, na skutek akcji Ko­
mitetu obchodu Reku Sobie6kie*o w

Z SALI KONCERTOWEJ.

d/ystęp Szkoły Operow ej
Lw. Konserwatorium Muzyczne im- 

Karola Szymanowskiego.
Ruchliwe Lw Konserwatorium Mu- 

zjczine im K. Szymanowskiego w ystą­
piło w ubiegłym tygodniu z przedsta 
wieniem U aktu „Cyrulika z Bagda­
du" Gorn&liusa siłami swej Szkoły O- 
perowej pod kierunkiem prof. J. Leltre 
ia. Przedew szy stki em pcdkreśiić r.alc 
ży z najwyższem uznaniem sam fakt 
inicjatjrwy wysitawienia opery ruezwy 
kle interesującej pod względem swej 
wartości muzycznej, a w Polsce zupcl 
nie dotąd nieznanej. Następnie stw ier­
dzić wypadnie, że przedstawienie to 
stało na bardzo poważnym poziomie- 
orkiestra i chóry (te ostatnie przygo­
towane przez prof. Adamczaka), trzy ­
mały się sprawnie (pewną dyspropor­
cja pomiędzy brzmieniem orkiestry a 
solistami pochodziła wyłącznie z  umie 
szczemia orkiestry w miejscu niezakry 
tern), podobnie soliśc; z klas prof. Leh 
rera, Wawnikiewicz-Tatarczucl owej .i 
Ułuchanowej. Na pierwszem miejscu 
wymienimy tu p. Sturmównę w par­
tii Ma/rgiany, włada.iacą nienagannie 
swym pięknym i silnym głosem, p. 
Cymbalistiego w  partji Nu red dba  uj­
mującego brzmieniem swego głosu za 
równo jak i inteligentną ntenpretacją p. 
Jurkiewicza, świetnego w śpiewie i w 
grze Cyrulika i p. Humieckiego jako 
Kalifa. P. Gross, którego mieliśmy spo 
sobność poznać na poprzednim popi­
sie jako wyjątkowo zdolnego śpiewa­
ka, markował tylko swą partię, będąc 
niedysponowanym. Partję Bostacy cd 
śpiewała p. Demerrowicz.

Reżyserja spoczywała w ręku p. Cy 
garJka. Słowo wstępne o Corneiiu?'C 
wypowiedział dr. Seweryn Barbag,

Koncert T o w . śpiew . „H arfa**, 
Jan Gaw roński.

W dorocznym koncercie Tow. Śpie 
wackiego „Harfa" ood dyir. A. Kkin'- 
skiego usłyszeliśmy szereg popular­
nych polskich utworów chóralnych 
wykonanych z czystością intonacji, 
sprawnością rytmiczną ; trafnem, jak- 
kolwiek czasem nieco za grubern sto- 
Stowanreni efektów dynamicznych. P. 
Jan Gawroński, laureat Konkursu śpie 
wackiego we Wiedniu wykazał piękny 
i wydatoy matarjał głosowy, technCz 
nie jeszcze niezupełnie opanowany w 
rejestrach górnych, muzykauiiość i mi­
ły, bezpośredni sposób interpretac.i.

Dr. St. Łobaczewska.

F o m n r n
o  A P .  K O W A L S K I  ••

P f l i o s i H U r  U S U W / .  • ... —  ■ ^

P O T i F l E H I Ł A i Y T Y

Tarnopolu, wszczętej wśród ziemiar1 
Organizacje ziemiańskie postanowiły 
poprzeć akcję zbiórki materiału na od­
budowę historycznego zamku.

— Wyjazd kuraiora Gadomskiego^ 
do Warszawy. Kurator lwowski p. Gav 
diMuski wyjechał w  sprawach służbo­
wych na kilka dni ao W arszawy P. 
kuratora zastępuje naczelnik wydzia­
łu p. Jus.

— Zgon małżonki b. marszałka sej­
mu Bolesławy Ratajowej. Z W arsza­
wy donoszą: Wczoraj zmarła w War 
sza w e  małżonka b. marszałka sejnir

| ś. p. Bolesława z Wiczyńskioh Rata- 
i jawa. Ś. p. Ratajów? jest lwowi?.nką.
I siostrą znanego lekarza docenta Uni- 
; wensytetu dra Tadeusza Wdczyńskic 

go. Ś. p. Bolesława Ratajcwa zmari, 
po dłuższej choroole, osierociwszy 
córkę Annę. Do ostatnich chwil życ 
ś. p. Ratajowa brała czynny udział v.

, pracy spciłeczttięj i była członkiem wie 
j tu towarzystw i organizacyj, pracuia 
i cych z pożytkiem dla kraju.
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Potalc laureatem mlędzynaroflO' 
HonKursu pry forteplansuiej. Wyspa zwana „Kwiatem  świata".

':c-'\\-;.za nagrodę na m iędzynarodow ym  
Konkursie gry fortepianowej v  W iednie  
uzyskał pianista polski p. B o lesław  Kon 
*  V arszaw y, którego podobiznę podajem y 

na naszem  zdjęciu.

Obnośna sprzedaż lodów .
OnegJąj odbyło s:ę posiedzenie Ko- 

'Inisf aprowlzacywHrzcżuiano-targo
wej T. K. M. pod przewodnictwem r. 
Maksymowicza. Z porządku obrad u- 
chwalnno zgodnie z MagWratcrn pr/cd 
łożyć Lwowskiemu Urzędowi Woje­
wódzkiemu wniosek o ogrnrrczenie i- 
loścj wydawany cli we Lwowie liceu- 
cyj na obnośna sprzedaż lodów z  wóz 
ków ręcznych do i 1 ĉ ści 40 na zasa­
dzie art. 55. Rozp. Prcz. Rzplitej z 5 
czerwca 1927 o prawie przemysło­
wym, z tem jednak, iż wózki te pow.n 
uy byc ruchome, a najwyżej przćz 15 
imnut wolno zatrzymać się w .iedueni 
miejscu. Wózki te z lodami, owocami 
jak i innych kaleguryj handlarzy win­
ny być zaopatrzone w tabliczki z na­
pisem: „lody, owoce etc.“, nr. bieżą­
cy i rok, w którym wydano zezwole­
nie, oraz winny być ujęte w ewiden­
cję. Przy tej sposobności uchwatono 
w ezwać Wydz. III Maigife.hr. do opraco 
wania projektu wózka do ulicznej 
sprzedaży owoców, zaopatrzonego w 
rodzaj gablotki, okrytej szybami. Po­
nadto wezwano Wydz. VI Magistratu 
do energicznego zwalczania. niestoso­
wnego handlu ulicznego, orać nielegal 
uego handlu okrężnego. Pozatem zała­
twiono szereg spraw bieżących.

Ojciec m etro 
paryskiego.

Prasa francuska donosi, że w Paryżu 
ukończył 81 rok życia ..ojciec metro 
parysk.ego", p. Bienyenue, który pod­
jął budowę kolej podziemnej w stolicy 
Francji w r. 1S98, wbrew przeszkodom, 
czynionym przez władze państwowa i 
samorządowe^ W pierwszym roku ist­
nienia metro paryskie liczyło zaledwie 
19 kilometrów długości, obecnie, wraz 
z liniami poJmiejskiemi, liczy 165 kilo­
metrów. z czego 140 km- wybudował 
p. Bieorenue. Ilość pasażerów przewo­
żonych rocznie przez paryska kolej 
podziemna wynosi S00 milionów osób. 
Ud czasu istnienia metro w Paryżu wy 
darzyła się tylko jedna katastrofa na 
sftlcji „Cotironnes“ wskutek krótkiego 
spięcia. Pasażerowie zatrzymani na 
stacji, zamiast wyjść jak najprędzej z 
podziemi, zaczęli się domagać zwrotu 
r eniedzy za bilety. Dym napełnił tu­
nel, w ywolując panikę- podczas której 
zginęło wicie osób.

GANDHI ZACHOROWAŁ.
W arszawa. 20 czerwca. (Siz) Z Bom 

i-a i u donoszą, że od kilko dni Gawdlti 
ezt e się gorzej. Lekarze polecili mu 
zachować całkowity spokój w cśągiu
i . (bliższych kilku tygodni.

Malta, mała stosunkowo wysepka 
(516 kim. kwadirat.) leżąca w odległo­
ści około stu kilometrów od południo­
wo-wschodnich wybrzeży Sycylji, na­
zywana jest przez, jej mieszkańców 
„Kwiatem świata11. Jest w tern dużo 
racji. Bo choć przedstawia ona wapien 
nv płaskowyż, jałowy, nie nadający 
się do uprawy, — w ytrw ałość i Praco­
witość jaj mieszkańców dokonał" tam 
cudów. Sprowadzono z Sycylii okrę­
tami ziemnę ogrodową, nawożono każ­
dy cal gruntu, kopano i nawadniano, 
niewdzięczną ziemię — aż wreszcie 
cała wyspa zamieniła się w jeden ol­
brzymi ogród, czarujący na wiosnę 
sw ą bujną, południową wegetacją, sym 
fonią barw  i zapachów.

I obecnie szumią wszędzie łany 
zbóż. a drzewa oliwne, pomarańczowe 
i cytrynowe uginała się pod ciężarem 
owocow, sławnych na cala Europę.

Nie w ystarczy to jednak na wyży­
wienie ludnr-ci Malty, dochodzącą 
cyiry 250 tysięcy ludzi. 715 ludzi na .L'- 
den kim. kwadratowy, — najgęstsze 
zaludnienie w całej Europie! Toteż, 
ludność, nie mogąc znaleźć wyżywie­
nia. od setek lat emigruje masowo do 
krajów, leżących nad basenem Mcrza 
Śródziemnego, zw łaszcza do północ­
nej Afryki. Robotnik maltański cieszy 
się ogólnie dobra otwnia: jest pracowi­
ty, sumienny, uczciwy, a mało wyma­
gający.

A zresztą na wyspie swej czuje się

Zjazd przewodniczących Ogniw
Zw ią zk u  Inw alidów  Wojennych R . P . w o je w . lw ow skiego.

Dnia 18 b. m. odbył się w Przemy­
ślu w sali kinoteatru „Sv.it" Zjazd 
przewodniczących Kół i Grup Związ­
ku Inwalidów Wojennych R. P. na te- 
renie Województwa lwowskiego. — 
Zjazdowi przcwodmczyl jyiceprezes 
Zarządu Głównego z, W arszawy p. Sta 

lid ław Szu łez y ński. zaś referaty w y­
głosili senator prof. Garlicki i poseł 
Edwin Wagner. P. Wojewodę lwow­
skiego zastępował na Zjeździć Naczel­
nik Wydziału Opcki Społecznej p. ar. 
Szkodziński. oraz reprezentowane by­
ły wszystkie miejscowe w ładze P a ń ­

stwowe. Poziom obrad Zjazdu był bar 
d:zo Wysoki, przyczem zaznaczyć nale 
ży„ że Związek Mn wal id ów wSW ńych

oprócz spraw wchodzących w zakres 
bezpośredniej swei działalności — zaj­
muje się żyw o aktualnymi problema­
mi spolecznemi i gospodarczemu

Rezolucje uchwalone na Zjeździć 
wyrażaią pełne Podziękowanie dla 
Rządu, za skuteczną walkę z k ry ­
zysem gospodarczym i wdelkie sukce­
sy poi'iitvcz,ne Rządu Pilskiego na tere 
nie międzynarodowym.

Zjazd w ysłał depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
prof. Ignacego Mościckiego, 1-go Mar­
szalka Polski Józefa Piłsudskiego, 
Pana Premiera .lędrżejcwicz? i Woje­
wody Iwows,kiego p. pułk. Beliuy- 
Prażniowskiego.

Głos inwalidów wojennych
w  s p ra w ie  z a in s c e n iio w a n e j g ło d ó w k i n ie k tó ­

ry c h  c r ło n k ó w  Z w i ą z k u  O b ro ń c ó w  L w o w a .
Dowiedziawszy sie o tak zwanej 

głodówce kilkunastu członków. Związ­
ku Obrońców Lwowa, my inwalidzi 
wojenni — województwa lwowskiego 
zrzeszeni w Zwiąiziku Inwalidów' W o­
jennych R. P. uważamy za nasz obo­
wiązek wyrazić nasze ubolewanie z 
powodu przykrego wypadku, tak zw. 
„głodówki11 jaka urządziło kilkunastu 
obrońców Lwowa.

Zaznaczamy przedcwszystldem, żc 
w niepoczytalne i tej demonstracji nie 
wziął udziału żaden inwalida wojen­
ny. zaś pr>za tom stwierdzamy, że mo 
ty  wy tai akcji w  większości wypad­
ków były nieuzasadnione, gdyż sytua­
cja biorących udział w  „głodówce" 
nie upoważniała do brania udziału w 
tej demonstracji.

Poza tom nadniie,imamy, że nie tą 
drogą należy sobie zyskiwać życzli­
wość społeczeństwa i władz dla b. 
obrońców Ojczyzny i zawsze przeciw­
ko podobnym sposobom upominania 
się o swoje orawa będziemy jak naj­
ostrzej protestować.

Niniejsze oświadczę nie składamy w 
umieim* 21.000 Inwalidów wojennych, 
zrzeszonych w Związku Inwahdów 
Wojennych R. P . na terenie Wojewódz 
twa lwowskiego.

Zarząd Wojewódzki Związku Inwali­
dów Wojennych Rz. P. w e Lwowie
Mir. Edwin W agner, przewodniozący, 
Franciszek B akowski, wiceprzewod.

------- u-------

0 napad na pocztą w Gródku Jagieł.
(DWUNASTY DZIEŃ ROZPRAWY).

W dwunastym dum rozpraw y prze­
słuchano szereg świadków — prawie 
ostatnich z obszernej listy. Między in­
nymi została przesłuchana i p. Marja 
Kobryńska, która stwierdziła, że Kos­
sak zgłaszając się na mieszkań e, nie 
przedstawił się jako Baranowski.

Po wyczerpaniu listy świadków, 
przewodniczący odczytuje protokoły 
E w izy j u oskarżonych. Około godz. 
13.30 trybunał a rząd z a tajność rozpra­
wy. Kiedy sala została opróżnioną z 
audytorium, odczytano przy drzwiach 
zamkniętych wyjatKi z jednego z  nu­
merów nielegalnej „Surmy", które to 
wyjątki mają znaczenie dla sprawy.

Po przywróceniu jawności i parunii 
nutowej przerwie, zgłasza obrona sze 
reg wniosków na Przesłuchanie josz- 

i cze uairu osób, przed zamknięciem po­

stępowania dowodowego. Już przed­
tem na wniosek obr. dir Szucliewyczn, 
odczytano list pisany przez Kuśpisia 
w więzieniu, do jednej z znajomych, 
oraz wyrok sądu doraźnego z grudnia 
ab. r.

Teraz adw. dr. BRak prosi o  prze­
słuchanie jednego świadka, czemu try ­
bunał jednokowoż odmawia. Również 
ad w. dr Scisiukalo wnosi m  przesłu­
chanie szeregu nowych świadków, mię 
dzy innymi sędziego upeiac. HrorzyA- 
skiego i prok. dir. Lip«za. WWoskowi 
temu sprzeciwia się prokurator.

Na tem rozpraw a została odroczo­
na do dnia dzisiejszego. Dzisiaj rów ­
nież zadecyduje Trybunał o  wntosK-acb 
dr. Sosiuhaty.

coraz bardziej nieswojo. Bo choć farmo 
wie wyspy. Anglicy, przyznali Malcie 
autonomie i własny parlament. — to 
jednak tłumią oni energicznie wfcelki 
ruch separatystyczny i wypowicdzieh 
bezwzględną walkę językowi włoskie­
mu, uważanemu prze/ Mc! .mczyitow 
zawsze za ich język ('.'czysty.

Praw dę mówiąc, mc jest to czysty, 
język włoski, lecz jakiś soCcju-W dia­
lekt. z dużą domieszką języka arab­
skiego. Bo też przez Maltę przewalały 
się w ciągu wieków najrozmaitsze na- 
iodv i rasy. Była ona zawsnc przed- 
iiibtcm sporu między Eu;;opa i Airyką, 
między Wschodem i Zachodem. Go­
ściła żeglarzy helleńskich, polem sy- 
ryjsk-ch, kartagińukich, rzymskich. Ud 
X do XII wieku rządzą vc na niej Sa- 
racen-i, — potem koleino Normanowie, 
Francuzi. Aragończwcy wyryw ają ja 
sobie z rąk.

W połowie XVI. wtoku osiewają się 
na Malcie t. zw. „szpitalnicy Jjw. Jana 
Jerozolimskiego11, zwani następnie „ka 
walorami Rodyńskim:". a od tego cza 
su kawalerami Maltańskimi". Zrobili 
oni z Malty potężną, niezdobytą forte­
cę. przedmurze chrześcijaństwa w wał 
ce 7. Turkami. Pod ich rzadami Maba 
odzyskała dawną (świetność; zćziesiąt 
kowana ludność wyspy w Cfągu jedne­
go stulecia zwiększyła sie czterokrot­
nie.

I znów za czasów Napoleona roz/gon 
rżała zacięta walka o tę wysepkę mie­
dzy dwiema zwalczającemi się potę­
gami: Francją i Anglią. Na zadanie tej 
ostatniej odstępuję Bonaparte Maltę 
zakonowi kawalerów Malta'rakiicn. — 
ale Anglia nie myśli o oddaniu jej pra­
wym właścicielom. Garnizon angielski, 
który za.iał Maltę, pozostaje tam na 
stałe i Anglia staje sę faktycznym pa­
kiem Malty, zdecydowana me wypu­
ścić już niguy z rąk tego ważnego dla 
niej obiektu.

Faktycznie bowiem Malta stanowi 
pierwszorzędny punkt oparcia dla fio­
ły angielskiej. W ystarczy rzucić okiem 
na mapę: Gibraltar i kanał Suezki. ta 
dwie bramy, zamykające z obu stron 
dostęp do Morza Śródziemnego, tej 
najważniejszej a najkrótszej drogi z 
Anglji do Indy i. A Malta, leża ca mnńej- 
więcej w połowie tej drogi, stanowi 
niejako wyniosła strażnicę, z \  rysoko 
ścj której Anglia trzyma ,pod czujną 
straza całe Morze Śródziemne. — od 
Gibraltaru do Port Sftui

Nie dziw zatem, że Anglicy zazdro­
śnic pilnują tej swojej posiadłości, bę­
dącej jednym z węziów tej olbrzymiej 
sieci pajęczej, rozciągniętej od Gibral­
taru aż do Kalkuty.

Storica wyspy, La Valette, jest mia­
steczkiem liczącem zaledwie 25 tysięcy, 
mieszkańców. Jest to jedno z najbar­
dziej oryginalnych i ciekawych miasi 
na całem moT.zu Sródziemnem. Dziwna 
mieszanina gorącego południa ze 
wschodem, kultury łacińskiej z orien­
talna. Wąskie, strom e uliczki, rojące 
sie tłumem rozkrzyczanym, wesołym-. 
kapliczki w domach narożnych, stroj­
ne w bukiety kwiatów, — wszystko to 
przypomina Neapol i Sycylję. Ale 
wśród ludności, zwdaszcza wśród ko- 

| biet, wodzi się co krok typy zupełnie 
orientalne. Wschód wycisnął też swoje 
niezatarte piętno na tych „bazarach", 
odstraszających swym brudem i zadu 
chem na rozlicznych zwyczajach lokal 
nych. na strojach nawet,

M mo wszystko jednak Maltauczy 
Cy uważają się za naród, związany ści 
śle oć wieków- z kulturą i cywilizacją 
Zachodu. Z duma też wskazuia miej­
sca. uświęcone tradycją i legendą: w 
oto była grota nimfy Calypso, — tm 
wylądował św. Paweł podczas swej 
podróży z Azji Mniejszej do Rzymu* 
tam znowu Napoleon.

A w  samym środku wyspy dnzemie 
yc tic  dawna jej storica. Cidta Ve>ochia, 
— dziś Piała wioska, żyjąca wsjo-mnie; 
n ian i ‘śwdetrcęd mrw-sziłoścu..
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Działalność żeńskiej szkoły zawód.
w  Sam borze.

W kulturalnem życiu Sambora zwró 
cifa ostatnio uwagę bardzo interesują­
cą w ystaw a prac uczienic pryw. Żeń- 
silcied Szkoły zawodowej. W ystaw a ta 
wykazuje dobitnie, czerni jest ta szko­
ła. jakim służy zadaniom i jak owoc­
nie pracuje grono nauczycielskie. W 
wykształceniu zawodowem żeńsMem 
przeważają szkoły, poświęcone umie­
jętnościom czysto kobiecym, jak kra­
wiectwo. hafciarstwo. gospodarstwo 
itp . Uczelnie tego ty p u  prowadzone 
według Programu, dopasowanego do 
potrzeb aktualnego życia, spełniają nie 
zwykle pożyteczną misje, przygotował 
jąc młoda kobietę do życia i uszlache­
tniając wrodzone jej zdolności.

W śród takich uczelni w wojewódz­
twie lwowiśkiem szkoła zawód, w Sam 
borze odznacza sie celowością w  prze­
prowadzeni u właściwych sobie zało­
żeń. Istnieje ona od r. 1925. założona 
przy finansowej pomocy tutejsz. T. S. 
L. Dziś posiada już własny budynek i 
ogród, z uwzględnieniem wszelkich 
wymogów higienicznych, jak czytelnie, 
łazienki itp. Prowadzi sie działy: bie- j 
liźniarstwa, krawiectwa i gospodar­
stw a domowego, pozatem kursy do­
kształcające dla abiturjentek semi­
nariów i gimnazjów, m ające za cel 
przysposobić dorosłe panienki do za-

i dań pracy kobiety w życiu. Ma to 
pierwszorzędne znaczenie dla środowi 
sika, jeśli się zważy, jak niezawsgc 
zgodnie łączy się z emocjonalną natu­
rą kobiety nadmiar abstrakcyjnej wie­
dzy w połączeniu ze studiami wyższe- 
mi. Wychowawczą też zaletę ma sa- 
nionząd szkolny, rozpadający sie na 14 
kółek, otoczonych opieka kierowniczki 
i grona zakładu. Pracownia szkolna 
wykonuie zamówienia dla miasta. Da­
lej szkoła pielęgnuje regionalizm stro­
ju. zbierając skrzętnie w zory halitów, 
ubioru i zdobnictwa udowego i zazna 
ja mi a jąc z tern młodzież. Umożliwia 
to potem usamodzielnienie się praco­
wni lokalnych bez oglądania się i zale­
wu mody wielkomiejskiej na prowin­
cję. Zakład prowadzi iz wielkiem odda­
niem i wiedzą p. Z. Tyrkówna. dbając 
o każdy szczegół pedagogiczny. Ponie 
waż uświadamianie estetyczne dla 
przyszłych pracowniczek .Posiada 
wielkie znaczenie, położony jest na­
cisk na naukę rysunku zawodowego i 
wyrabianie pomysłowości własnej 
Naukę tę prowadzi z zapałem i facho­
wością P. M. Jackowowa. Pryw atna 
ta szkoła ma wsizelkie dane. by oddzia 
ływ ać szeroko na swym terenie po­
przez wartości pedagogiiczinis na pod­
niesienie kultury materialnej miasta.

Niepowodzenia pos. Pawłowskiego.

Lis t z  P rze m yśla .
Odsłonięcie tab licy . —  P roces o  m atactw o  

sp irytusow e.

W  szkole pow szechnej żeńskiej im. Sz. 
Konarskiego nastąpiło uroczyste  odsłon ię­
cie tablicy pam iątkow ej ku czc i w ie lce  za 
slużonej i długoletniej kierow niczki tej 
szk o ły  p. A leksandry Schulcow ei, która  
niedawno przeszła  w  stan spoczynku. Nie 
zw y k ła  popularność kochanej przez m ło­
dzież i rodziców  w ychow aw czym i, znala­
zła sw ój godny w yraz  w  tym  niecodzien­
nym dow odzie uznania za praw dziw ie o w o  
cną i cenną działalność pedagogiczną. 
W  podniosłej uroczystości odsłon ięcia  ta­
b licy w zięli udział przedstaw iciele w ładz, 
rfuniy dzieci i rodziców.

* * £
P roces o m achinacje sp irytusow e na te­

renie fabryk octu ..Lech" i w ódek  ..Prze- 
m y sła w i"  w  P rzem yślu  oraz rafinerg sp i­
rytusu T iegera w  Sam borze to c zy  się  
przy niedużem zainteresow aniu publiczno­
ści od 2 tygodni pod przew . sso . Frieda. 
Na podstaw ie d otychczasow ych  w yn ik ów  
rozpraw y w inę podsądnych stw ierdzają ze 
znania św iadków , z których szereg  b y ł za  
trudnionych bądźto w  „Lechu", bądź też  
u Tiegera. N iektórych św iad k ów  usiłow a­
no nakłonić do fa łszy w y ch  zeznań za po­
m ocą przekupstwa, za  co aresztow an o ł o- 
sadzono w  w ięzieniu oskarżonych Linkera, 
Lifschutza i Rubinfelda, w ł. fabryki Lech, 
ponadto aresztow an o jednego ze św iad ­
k ów  Samborskich. R ozpraw a potrw a co- 
natmniej do 10 lipca. W  najbliższych dniach 
trybunał w yjed zie  celem  przeprow adzenia  
naoczni do rafinerii spirytusu w  Sam bo­
rze.

Wieści z  Jarosławia.
P ożegnan ie . — O szust z LubllnA —  Jubi­
leu sz  gim nazjom . —  Ujęcie sp raw ców  za­

bójstwa.
W  św ie tlicy  P P  pożegnano bardzo uro­

c z y ś c ie  kom isarza p. Stefana K ostanow i- 
cza. przen iesionego stąd do R a w y  Ruskiej. 
R ów nocześn ie  żegnano też  p. Ko&iamowi- 
osow ą . k tóra p o ło ży ła  w ielk ie  zasługi ja­
ko przew odnicząca K oła jarosław sk iego  
„Rodziny Policyjnej".

* « *
Do aresztów  sądow ych  odstaw iono tu 

niebezpiecznego oszusta niejakiego Leona  
Starkm ana z Lublina, który naciągał w ło ­
ścian  .na m ateria ły  sukienne, oferując je 
jako nadzw yczajną okazję. Stankman, k tó­
ry „pracował" ze  sipóika. w ciągał sw oje  
ofiary do bram y i tam w cisk a ł im przem o  
cą b ezw artościow ą  m aterie, ow in iętą  na 
kartonie, tak ab y  w yglądało , że jest dużo 
cukna, następnie za ś ograbiał odb iorców  
z gotów ki.

• • •
S c is ly  kom itet jub ileuszow y gimnazjum I. 

Odbył zebranie sp raw ozd aw cze, na którem  
referat orientacyjny w y g ło s ił sekretarz  
m agistratu p. J. H arlender. poczem  rozwL 
nęła s ię  bardzo ożyw iona dyskusja, po­
św ięcon a  spraw ie uroczystości jubil. i ich 
przygotow aniu . W  w estyb u lu  gm achu gi­
m nazjalnego zostanie um ieszczona tablica  
pam iątkow a, zaw ierająca ku w iecznej chw a  
1; nazw iska uczniów  zakładu którzy padli 
w  czasie w ojny.

* * *
Jako sp ra w có w  zabójstw a W ła d y sła w a  

S en czy szy n a  ze  S k o łossow a . k tórv  w  cza ­
sie  bójki na w ese lu  w  D uńkow iczach zo ­
sta ł śm ierteln ie pobity i pokłuty nożam i, 
ujęto ośmiu parobczaków  z Niemowie. 
P rzyznali się  oni do w iny, poczem  prze­
w iez io n o  ich do w ięzien ia  śled czego  przy  
sądzie okręgow ym  w  Przem yślu .

W ojczyźnie kartofla.
oD Corporation (Chile) powróciła 

wysłana staątąd na w yspę Mocha w y 
prawa; wyspa Mocha jest historyczną 
ojczyzną karlofia.

Na tej to wyspie znalazł po raz pier­
w szy podróżnik i żeglarz angielski, 
Francis Drakę, kartofle, które zabrał 
ze sobą do Anglji. W yspa ta. osamo­
tniona wśród Oceanu, zaludniona jest 
przez nieliczne rodziny białych, potom 
ków osiadłych tutaj ongi piratów an­
gielskich. Ind.ianie krajowcy boją się 
lądować na wyspie Mocha. którą uwa­
żają za kraj duchów zmarłych- W  głę- 
■1).! lasów znalazła jednak ekspedycja 
ślady pierwotnych osad, zamieszka­
nych ongi przez p o lin e jz y c z y k ó w . Z 
okresu pobytu na wyspie Dirakea zna­
leziono broń s ie c z n a  i armatę okręto­
w a. W  jednej z zatok stwierdzono 
obecność podwodnego czynnego wul­
kanu, co potwierdza opinję obserw a­
torium  w Santiago de Chile, iż tutaj 
(właśnie znajduje się epicentrum wsfrzą 
£sów prtr*TTriU1-" abe-mr̂ ących Chile.

S n jio k , w  c z e r w c u .

W  niedzielę 1.1 czerw ca odbył się 
wiec sprawozdawczy posła Augustyń- 
skiego w  Besku powiatu sanockiego, 
w  którym  wzięło udział ponad 300 
uczestników. Przewodniczył prezes 
Koła BiBiWT?. Paw eł Bobak, sekreta­
rzował kierownik szkoły Muszyński. 
Zgromadzeni wysłuchali z wielkiem za 
interesowaniem wyczerpującego refera
tu pos. Augustyńskiegi o sytuacji go­
spodarczej i politycznej w  .Państwie, 
dając w yraz uznaniu dla Rządu Mar­
szałka Piłsudskiego i obozu prorządo- 
wego. W  chwili zakończenia wiecu 
wpadł na sale poseł Pawłowski z bo­
jówką żądając udzielenia głosu.

Ponieważ dyskusja była już wyczer 
paną przewodniczący odmów® głosu i 
posiedzenie zamknął- Nic zrażając się 
tem poseł Paw łow ski zażądał od za­
rządu Domu Ludowego udzielenia mit 
sali na wiec. Jakkolwiek zarząd odmó­
w ił jego żądaniu, w targnął on w raz z 1

nielicznymi zausznikami z powrotem 
na salę. i zaczął przemawiać w zyw a­
jąc chłopów do jednoczenia się pod 
sztandarem Witosa. W ówczas jeden z 
obecnych na sali przypomniał posłowi 
Pawłowskiemu jak przez 7-miiu laty 
wym yślał na W ito s a  f jak w zywał 
ludność, aby Witosa powiesiła na ha­
ku.

Zerwała się burza i okrzyki „precz 
stąd“ wynosić się, nie chcemy tu de­
magogów i t. p.

Przerażony wrogą postawą zgroma­
dzonych, natychmiast o-puścił salę 
uciekając przed gniewem ludu. Taka 
sama przygoda spotkała posła Paw łów  
skiego w Klimkówce powiatu sanockie 
go- gdzie chciał urządzić wiec tego sa­
mego dnia w  południe.

Ludność poznała sie iuż na demago­
giczną) działalności Plawłowskiego. W 
powiecie sanockimi niema .iuż czego 
szuka. Musiał ten teren niewdzięczny 

1 opuścić.

P ie rw szy w  Polsce salonow y 
wagon dancingowy.

Staraniem Lwowstoiei Dyrekcji Kołe
jctwej zbudowany został ostatnio salo­
nowy wagon dancingowy do użytku 
pasażerów wycieczkowych pociągów 
popularnych. W ostatnią niedzielę wa 
gon salonowy brał udział w wycieczce 
Lwowian do S-kodego d budził wielką 
sensację. Wagon posiada posadzkę par 
lcietowa;, jest oświecony) elektrycznie 
w ten sposób,, że 8 odpowiednich 
przełączników w jw ołu je efekty świe­
tlne nie ustępujące niczem typowym 
salom tańca. W  przestronnym wago­
nie tańczyło ostatniej niedzieli kilka­
dziesiąt par. Wagon posiada elekfcrycz 
me urządzenie gramofonowe, które ró­
wnież może być każdej chwili z wa­
gonu przeniesiono dc- budynku stacyj­
nego. gdzie znajduje się dłuższy po­
stój pociągu. W wagonie urządzony 
jest bar, który przez całą drogę w y ­
daje przekąski i napoje.

Reklama ubezpieczeń p rze z 
radio.

Pewne paryskie towarzystwo aseku 
racyjne, które prowadzi dział ubezpie­
czeń posagowych, używa dla reklamy
radja. W ydaje ono gratis ubezpieczo­
nym aparaty odbiorcze, które funkcjo­
nują po wrzuceniu drobnej monety. Co 
miesiąc zjawia się urzędnik towarzy-- 
stwa i opróżnia oryginalną skarbonkę. 
W pływ y do skarbonki wynoszą prze­
ciętnie po 3 franki dziennie na ubez­
pieczonego i zostają zaliczone mu na ra
chunek -pretnii ubezpieczetuowej. Porny. 
słowa ino-wa-cja francuska mogłaby
być zastosowana z powodzeniem gdzie 
indziej.

75-lecie urodzin króla Szwecji

W  dniu 16 bm. Król G ustaw  V. c ie szą cy  
s ię  w  sw y m  kraju n iesłych aną popularno­
śc ią  obchodził 75-lecie- sw y ch  urodzin. Na 
zdjęciu na&zem w id zim y króla G ustaw a  

w  otoczeniu dzia tw y  szkolnej.

Z  w ydaw nictw  periodycznych
.P rzeg lą d  N auczycielsk i" . —  M iesięcznik  

Z. N. P . L w ó w  —  Maj 1933. Nr-5. — T reść  
num eru: Rola społeczn a  szk o ły . —  Organi­
zacja  nauki w  gim nazjach w r. szk . 1933/4. 
■— Biblioteka dziieł pedagogicznych jako 
pom oc w  kształcen iu  s ię  nauczycielstw a.
—  Z kalendarzyka strachów  uczniowskich.
—  W spółpraca sz k o ły  z  domem. —  Zna­
czen ie w y c ieczek . —  Spółdzielnia na tere­
nie szk o ły  pow szechnej. —  Na tem at g w a ­
ry s łó w  kilka. — S zk o ła  na polu k rzew ie ­
nia oszczędn ości. —  P olska  literatura b i-  
bjotekarska. —  O rozw ój idei ubez- 
pieczeń stw a. —  Spraw ozdania. —  Kronika.

sza w y . O dczyt red. St. Poraja —  20‘00 
Transm . z  W arszaw y . Koncert popularny 
w  w y k . ork iestry  P . R . pod diyr. St. N am y  
słow skśego. Paszorta Pranśakówma (sopran") 
i L. Urstein (afeomp.L —  20*50 W  przerw ie  
koncertu d>ziemtik w ieczorn y . —  21*00 do 
21*10 Komunikat rotaiozy Mtn. Roku i R e­
form  Rolnych. —  22*00 M uzyka taneczne z 
kaw . „Europa". —  22*25 W iadom ości spor­
tow e. —  22*35 Komunikaty. —  22*40—23*00 
Transoi. z  C iechocinka M uzyka taneczn a  
z kaw. „Europa".

o - ■—

Program
Środa, 21 czerwco.

L w ó w  (381). Godz. 7.00—S.00: Audycje
poranne nadaje W arszaw a. 11.57: Sygnał 
czasu  z O bserw at. Astronom , w  W arsza­
w ie , hejnał z w ieży  M ariackiej w  Krako­
w ie . O dczytanie programu na dzień bież. 
12.10: M uzyka z płyt gram ofon. 1225: Co 
dzienny P rzeg ląd  P rasy  Polskiej. 12.35: 
M uzyka z p łyt gram ofon. 12.55: Dziennik  
południow y. 13.00— 14.55: P rzerw a. 14.55: 
M uzyka z p łyt gram ofon. 15.05: „SUva Re 
rum" i repertuar teatrów  lw ow skich . 15.10 
— 1S.25: M uzyka z  p łyt gram ofon. 15.25: 
Komunikat gospodarczy. 15-35: M uzyka z 
p łyt i g iełda zbożow a. 15.45: Skrzynka P. 
K. O. 16.00: Tr. z  W arszaw y. Koncert or­
k iestry  dętej Reprezent. Dyrekcji T ram w a­
jów  M iejskich pod dyr. Leona Cym m er- 
mana. 17.00: „Etyka n ow ego  człow ieka"  
(w  15-łecie śm ierci Edwarda Abram ow- 
sk iego) w y g ł. dr. Stefan K awyn. 17.15: Tr. 
z Ciechocinka. Koncert popularny. 18.15: 
„Co m yślę  o  sporcie i turystyce" . 18.35: 
Tr. z  W arszaw y. R ecital śp iew aczy  H ele­
ny W eybergow ej. P rzy  fortep. p. Ludwik 
Urstein. 19.20: R ozm aitości. 19.35: O dczy­
tanie programu na dzień następny. 19.40 
Tr. z W arszaavy. Kwadrans literacki ATtu 
ra Schroedera „Najpiękniejszy prezentL  
operw. z książki „Św iatła na w odzie"  
19.55—20.00: P rzerw a. 20.00: A udycja w e  
sola  pt. „Zaloty". 20.55: Dziennik w ieczór  
ciy. 21.05: ,/R ozm ow a z m łodym i i starszy  
mi", w  oipr. prof. Kazim ierza B rończyka.

’ 21.15: Tr. z  W arszaw y. Koncert kam eral-
I ny w  w y k . Lidii Km itowej (sk rzypce). Ja 

a a  Prgyboiewskiego tw joloncaeia) 1 Jerze-

radjow y.
t gc Lefelda (fortepian). 22.00: ? ? ?  trzy  

pytajniki, w  opr. M ariusza N ow iny. 22.15: 
i M uzyka z p ły t gram ofon. 2225: W iadom o  

ści sportow e. 22.35: Kom unikaty. 22.40—  
i 23-00: M uzyka taneczna

C zw artek. 22 czerw ca  1933.
L w ów  381. Od godz. 7‘00—8‘00 Audycję  

poranną nadaje W arszaw a. —  11*57 S y -  [ 
gnał czasu  z  O bserw atorium  A stronom icz­
nego w  W arszaw ie, hejnał z  W ieży  M aria­
ckiej w K rakowie. O dczytan ie programu 
na dzień bież. —  12*10 M uzyka z  PlU- 
gram of. —  12*25 Codz. P rzegląd  P rasy  P ol 
sklej. — 12*35 M uzyka z p łyt gram of. —  

j 12*55 Transm. z  W arszaw y . D zien n ik  po- 
I 1 u dniow y. —  13*00— 14*55 P rzerw a. —  14*55 
| M uzyka z  p łyt gram of. —  15*05 „Sdlva R e- 
j rum" i  repertuar T eatrów  lw ow skich . —̂  
i 15*10— 15*25 M uzyka z p łyt gram of. —  15*34
■ Komunikat gospodarczy. —  15*35 M uzyka z  

płyt i g iełda zbożow a. —  15*45 o_.wowski 
kącik harcerski. —  15*50 Pogadanka o  m o­
dzie. w y g ł. p. Stefania Zielińska. —  16*00 
T ransm. z  W arszaw y. S łu ch ow isko  dla

! młodzieży „Witowi Stwoszowi w  hołdzie"
■ p/g Dom ańskiej. S ło w o  w stęp n e  H. N ow o- 

cieniow ei. —  16*30— 16*45 P ły ty . — 17*00 
Transm. z  W arszaw y. Odczyt- —  17*15 ,Na 
Kalenbergu" reportaż m uzyczn y  p. C e te y

! Nahlśk. —  17*45— 18*05 Transm . z  W arsza­
w y . O dczyt „Jak ży ją  i pracują n a  w y s ­
pie Niedźwiedziej", w y g ł. dr- Marian S tę -  
pow ski, —  18*05— 19*00 M uzyka z  p ły t  
gramof. —  19*00— 19*15 Rozm aftośai. 19*40 

I do 19*45 Komunikat M atott T ow  Z achęty  
| do Ho<k>w4l Ko* — >0*45 Traosm z Mfiw-
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ZWIĄZEK STRZELECKI
łft 95, 0R6AN ZARZĄDU VI. OKRĘGU ZW IĄZKU STRZELECKIEGO 21 VI. 1933.

Strzelcy w przysposobieniu rolniczem .
Związek Sfrifeestęciki, który jostpw-a 

sobie 73 '7wdnir<= wvrh->w^n:e mł<x^®o 
nokolcnita miar" i wsi w pMnem rmo- 
zurmejru praw i obowiązków obyw a­
telski oh. nie mógł onmioąć w odnie­
sieniu do młodzieży sfutelecki^i w s i-  
uki&j f j J  wychowania rotoiciziegro. I rze­
czywiście, daiac m łodzier\ zorganizo­
wanej w Zwiazikiu Strzeleckim, to 
wszyećko oo określamy przez P. W. i 
W. F. i sz-eriMoo noizibudowany dział 
wychowania obywatolsfcicgi■. m& mo- 
żna* było nie aać młodzieży wiejskiej, 
znajdującej sse w  Zwiątzk« Strzeleckim 
choć w  30% wiadomości, któreby ich 
leprei przygotow ały do zawodu r#Wit- 
ozego.

Wiato ntyóŁaiło, a  inieJacznj jeszcze i 
dziś sądzą że Zwiąrek Strzelecki w i­
nien w yłąc .nie prowadzić pracę p.rzy- 
gctowawozo-wojskowa i sportową. 
Zapom m ta oni o szeroko rozbudowa­
nej w Związku S trzel pracy wycho­
wano obywatelskiego, bezsprzecznie 
za-mującej w  życiu Związku naczelne 
lniejsce. M*»dizaeż strzelecka, pochodzą 
ca i»  wsi, a stanow^ica znakomitą 
większość catorfcow Związku nie może 
przecież o®ią®nąć pełni wychowania 
obywatefeilciego bez wnozblwienia jej 
uzupettówna wiadomości z  zakresu za­
wodu, w  jakim pracuje i pracować bę­
dzie.

A zaceni wypada stw erd z it. że pra­
ce strzeieckie, prowadzone przed kflku 
taty. rse obejmowały całości zafeiteresc. 
wan członków oddziałów '^ e łe c k ic h . 
W 1926 t ,  nrzzz  prof. Szkoły Głów. 
Gostp. Wiejskiego Mikułowskiego -Po- 
inorskieg< zastała przywieziona z A- 
ineryki i Msacrepikwia na naszym 
gipjincie, jakby row a rrwoda szerzon a 
■uaiwjaitiy ro'niczei, przez t. zw, konkur 
sy irotołcze — orzytsoosobienie -obli­
cze.

P-zysoosobienr. ndnicze, to metoda 
pracy społeczino-ośwaatowei rolniczej, 
-ołegająca n^zajtozaltou się młodzieży 
strzeleckiej, z nowoczesnemi spo>oł»- 
m, i środkami ią>ra\vy, nawożenia, gę­
stości skw u , pielęgnacją, oraz zaleta­
mi rasy ■, żywieniem icwesitainza, przez 
konkursy rokncz-, tak' uprawa bura­
ków pastewnych, ztemmieków. mar-i 
drw i pasł , lnu. kukurydzy i t. P„ na­
stępnie wychów św*ń owiec, kur. k r6 
lików.

Przysposobienie rolnicze to metos. 
da pracy, wymagająca calegot szeregu, 
prac przygotowawczych i oświato­
wych, jak k w w  dta przodowników i 
ucz es trrik ó w-uczni ó w , oraz i  zw. sa­
mokształcenie rolnicze na które jest 
kładziony speciaJini nacisk.

samokształcenie rolnicze prow adzo­
ne jest zbiorowo — zespołowo przez 
wspólne czytanie i przedyskutowywa-
uie broszir j książek rolniczych oraz 
udywidualift.

Następnie dr ,tgą inspekcyi oświato­
wy en jest przeprowadzana jakby re­
pety,cja z każdym uczniem z danego 
zespołu konkursowego oddzielnie. Dal 
sze diukształcanic w P. R. jest prowa 
dzionc w czasie lustracji konkursów, 
adz e znów nastepme omówień > cało 
to; zugadT&tta Kodo wian ego. czy uprą 
wewego prowadź mego w konkursie.

też oddzielnie z każdym komkursistą. 
Dcchodzą - tu jeszcze wewnątrz bistra 
cię zesntó-owe. przeprowadzane przez 
przodownika pray udziale calcgo ze- 
sj*oiu.

M omentem,'który dal wyższość przy 
śifósobiemu rfck /.e inu . jako nakjStow 
■szej met-uu/ie oś w iutow o-roin czcj 
jest ictkl ciągłości i pofclSEeife kształcę 
ni a teoretycznego ze stromą m ak tycz 
m. na poletkach komkuussowyoh tob bo­
ta ómU.

Młódź strzelecka widząc, że taż sa­
ma młodzież wiejska, zwiazana i w- 
ut iii wgełauri ui^sjanizacyjnemi. czę­
sto „buk z sąsiedniej wsi. prowadzi 
precę przy-,pO'Sobiec"A rołniaaago. y»- 
cz.la sumorzatoie- ooCŁateuwio bardzo

osfcnoutnie uczestniczyć w konkursach 
ratoiczych.

Rok 10.00 był pierwszym, w którym 
władze strzeleckie zwrócffy baczniejszą, 
uwagę na p r. i przystąpiły do pracy 
w tei dziedzinie

W  1933 r. potrafiliśmy już zdobyć 
drugie miejsce pod względem ilości ze 
spiotłów, które praca swoja doprowa- 
dżiłv do ‘końca, a pierwsze — w, w y­
trwałości j jakości ipnacy.

■Rok bieżący, piąty iroik pracy na po­
lu przysposobienia rolnicze,go pozwo­
lił Zwfezkowi skupić w  szeregach koc. 
kursowych ponad 2000 zespołów przy
przeszło 20.000 uczestnikach.

Związek Strzelecki ia:kc» organizacja, 
"ósteaziraca największą żywotność, ja­
ko organizacja opanowująca całkowicie 
wieś i ijej młodzież, w  niedługim cza­
sie zajm e przodujące miejsce w pra­
cach przysposobienia roJ niczego, za­
równo pod wzgledam liczebności ucz© 
stwWyw, jak i wydajności ich pracy.

W  niedzielą, JS b. m. w południe, 
odbyło się uroczyste poświecenie świc 
tbcy Oddziału Związku Strzeleckiego 
im kot. Starckn na Zniesieniu. W pię­
knie przystrojonej obszernej świedicy, 
użyczonej bezpłatnie przez pp. Bat.ze\v 
skich, zebrali się przedstawiciele 
właóz, repnerentanci organizacyi miej­
scowych, liczni goście i strzelcy.

W śród zebranych zauważyliśmy, ze 
stromy DOK. VI. por. Janiszewskiego, 
Prezydjum miasta, naczelnika TCicho­
wicza, Rady Grodzkiej B B W R , radcę 
Kordasiewicza. Związku Pow ntu Z- S. 
prezesa Jaworskiego, dira Madurowi­
cza. komendanta Czaplińskiego i por. 
Huttera, wśród gości zaś dra Stefana

Dnia f  czerwca 1933 odbjdo sic uro 
czyste pciświęocmi. wybudowanego 
.Domu ljudowego“ w  Dolnej Wcini- 
' oskiej. Ifnrczydośó retnrezentow^na 
była. ni zez przedstawicieli * ' faflż i 
Stowarzyszeń jakoteż Delegata Woje 
wódz tw a wj Stanisławowie. W  dniu 
tym zarządzono koncentrację oddzia­
łów  Z. S., które w liczbie około dwu 
stu Strzelców i Strzel czyń umunduro­
wanych brało wdział w  uroczysto- 
śdacłi \wrai7. z w łasną orkiestrą.

Po  poświeceniu Dtimu przez miCj.sco 
wego proboszcza Lzube. pczcmawiali 
Delegaci Władiz j Stowar,zyszeń.

Po p rz e m ó n d e n iiu  ob. starosty Kosto

ja sie w  całej pełni, pomimo tylu i- 
wtnibjącycn przeszkód, które s la ra ą  
się prace /Jwiąizkn Sfr. eieckiego uni­
cestwić. umniejszyć zasięg wpływów 
tegoż. Niestety przeszkody tc często­
kroć ida i ze strony niektórych Pola 
ków, którzy nic rozumiejąc czem jest. 
Związek Strzelecki ba  rubieżach Rze- 
czypiispolitej pam ijtaią «> własnych 
umbiicyjkach i wąskich celach własnej 
polityki.

Jest t o  tenibaraiznej n ie z r o z u m ia le .
skoro się. zważy, że Związek Strzele­
cki w sw'0'im łonie skupia tylko ele­
ment wyborow y. nioraJtiiy j religijny, 
któremu n :c zarizuciić nie można, chyba 
tylko prace dla... Poi-ski.

Lecz na tntó się to nie przydc! Przed 
Zwiwkiem Strzeleckim jest rdteyiśzfoŚć 

Dp tai pjizysz-łościi

W ażnym czynnikiem pozwaia:ącym 
nam górować nad iwie mi orgamzacja-
int jesd przedewszystkiem karność, od­
działów — zespołów i dyscypliny, 
p.zego właśnie innym organizacjom 
brak.

Poza mumentami wy,chowawcz.;nii i 
przygotowaniem do pracy zawodowej 
przysposobienie rolniczo, ma doniosłe 
znaczenie państwiniwe, gdyż w jego 
pracach można przytzwyczaić uczesłnt 
kow do wydajnych metod! pracy, mo­
żna .nauczyc ion racjonalnej uprawy i 
hodowli oraz zachęcić do szczególnie 
intensywnego 'zajmowania się temi ga- 
łęziam, pracy rolniczej, które mają uaj 
poważniejsze znaczen o z pualktu w i­
dzenia polityki gospodarczej Państw a.

Stale ć spcntanicznie w zrasiaiący 
i uch przy sposobieinia rolniczego w 
Związku Strzeleckim ma dziś już mo­
cne p rdstaw y organizacyjne i dorocz­
ne wyniki konkursów będa iego pięk­
nym i owocnym ptornem

j Baczewskiego, dyr. Monopolu Spiryt.
Zanozińskiego i w. in. 

j Aktu poświęcenia 'dokona* ks. kano- 
! nik Liszka, który w sertk tznycli sło- 
j \vach życzył placówce pomyślnego 
i rozwoju, następnie przemawiali prezes 

oddziału Jairolim, dr. Madurowicz, na­
czelnik Lachowicz, radca Kordasiewicz, 
prezes Jaworski i p. Pomochaczowa 
imieniem Oddziału żeńskiego Z. S.

Po  deklamacjach, produkcjach chó­
ralnych i orkiestry PracowniKÓw Gar­
barskich, zarząd Odiaziału podejmował 
obecnych skromnem śniadaniem.

Uroczystość w yw arła na hemie ze­
branych mieszkańcach Zniesieni;, meza- 
tartf wiażerj-r.

wybudowanej p^lskiei placówki ca na 
sąej ziemi — i po w®ni«saemu okrzyku 
na cześć Paite Prezydenta i I. Marszał 
lca .1. i'iłsudsk-iego odegrała orkiest-r 
Hymn Państwowy, poczein po podzię 
kowaniu przez ob. Wiaroho*a w  imie­
niu mietsooweł liiudnośoi odśpiewali 
lLzpie tzebram „Rote“.

Po południu odśpiewał chór z Kału­
sza pod batutą ob. Sytnika szereg pie­
śni legionowych, nagrodzone huozuemi 
■pklaskami przez obecnych.

P o  południu odbyły, się zawody strze 
leck5e o  odznakę sportowa, a wieczo­
rem zabawa ludowa.

świetlanej kroczyć będą Strzelcy tą 
samą symboliczna drogą cierniową, 
którą cBigiś w czasie walk o  Niepodle 
gteść kroczyły .,Legiony Polskie". 
Kroczyć będą, mając przed soba k r t$7. 
ustawaiony w przełęczy Pantyrrskiej, 
krzyż z napisem:

..Młodzieży polska, patrz na ten
[krzyż,

Legiony Poibkie dźwignęły go
[wawyż,

Przechodiząc góry lasy i wały
Do Ciebie, Polsko i d3« Twej

[diw aly“.

Na przecLwp.l-ska propacande nit- 
maerka Zwtąznk Stnzoleckl w Żydaczo 
wie odpowiedział uchwałą organizowa 
nia z początkom nowego roku szkolne

vaskach ad Żydaczów. \A szęd<zie edzit 
istnieją oddziały męskie organ^ow ać 
się będą oddziały żeńskie.

Ną posiedzeniu Powiatowego Komi­
tetu W. F. i P. W. pod przewodni­
ctwem pono starosty powiatowego, 
Anoniego Rus " jh e g o  — uchw^lcno 
obchodzie święto Powiat,jwo P. W. w 
dniu 9 lipca b. r. Święto poiączone be- 
uzie z poświeceniem fundamentów'
,.Domów Strzeleckich11, budujących się 
w Furawrue. Młyniskach. Derżowie i 
Cucułowcaeli, oraz z- odsłonięciem pom 
"lka Marszałka Józefą Piłsudskiego w 
Źydaczowie, na placu przed kościołem 
liarafjamym.

Ś w ię t 1'! P -j-w ia to w e  P . W . p o p rze-  
iJzcre be<lz:e świętami kampanijnymi 
Z. S. w Żurawnic w dniu 1! czerwca b. 
r. dla kompan." „Żurawno". w  Miko­
łajowie w dniu 18 czerwca b. r. aia 
kompan-;; „Aliikcilajów11 i w Żydaczo- 
wie w dniu 25 czerwca b. r. dla kom 
panij ,.Żydaczów" j ..Ruda*1.

W  czasie śwląt kchipan^nych prze 
prowadzone zostaną ćwiczenia i egza­
miny, oraz zawindy sportowe o P. O.
5. i zawody strzeleckie o odznakę strzę 
lecką, tak dla stowarzyszanych, jak i 
i li es to w  arz y sz ; m ych.

W przeddzień śwuąt komp. mają być 
odprawione uroczyste nabozeńswa na 
uiteneje oddziałów, a wieczorem w 
dniach świąt — odbędą sie „W ieczor­
nice strze!ęckie“.

T. Tyczyński.

Zamknięcie obozu P IP . i W F. 
w  Pasiecznej.

\V dniu w czorajszym  w  obecnośc-i pik. 
Józefa Oigir.l-Mplechfiłwicza ; ramienui 
dow . O K, VI., p. mir. Sta h e lsk iego  Ma;_ 
iaaa kom endanta VI. O k-ęgu Z.wiąrku S irze  
leck ieso  re-i>rpZentpntó\\ w iadz w nlsko- 
w vch  i cyw iin ycn , odbyło się w  Pasiifeansj 
koto Nadwórne.i uroczyste zakończenie 1-gn 

trzeleckie.ęo obozu PW . - Wf. Vł. Okręgu  
Z. S. D w utygodn iow y kurs zgrom adzi! oko 
to 600 strzelców .

dniu zam knięcia obozu od b y ło  się  mi 
stanięcie ta b lic - pam iątkowej ku czci Mar 
szałka J, b isudskiego, poczem  ks. dzie­
kan M cteik iew icz odprawił uroczyste na- 
b o żtiis tw o  w y g ło sił podniosłe kazanie. P o  
w spólnym  obiedzie od b y ły  się  pokazy spr# 
w ności i gier sportow ych .

Kronika strzelecka.
BUDOW A NAGROBKA Ś. P . GEN. BRYG  

JAKSA -  ROŻENA.

Pod prze\vod.mctvzem Pani .WUrszałkowei 
Aleksandry PilsudsKiej ukonstytuow ał sie  
Komitet budow y nagrobka na m ogile ś. p 
gen. hrz-g. JaK sa-Pozena. b. Komendamta 
(jtów negÓ  Z. 8 ., jedueg" z naisziachetniei- 
sz \x h  bojow ników w  w a lce  n P olskę

Z. S. wzy wa w szystk ich  strzelców  i ca. 
łe  sroołeczeristwo do składania dobrowoj- 
nych ofiar na ten cel. iiS kointo P. K- O. Nr- 
I072P. w  terminie do I sierpnia b. r.

ODZNAKI ŁUCZNICZE.
W  di iu 13 b. m. zdobyli O dznakę Łuc?r-> 

czą I. kl. u. Ajdukiewlez Tadeusz i p 
Adam czyk f im c is z e k ,  oba' członk ow ie Poi 
sk ieąo  Kolegjum S ęd z ió w  Strzelecko -  Łu­
czniczych.

Jest to ,i i 4 Odziul.a Łucznicza i. klasy 
zoobyta na terenie Lwowa na ngóicm li 
zdobytych w Polsce.

STRZELCY JAKO INSTRUKTORZY  
SPO RTO W I.

Jako pionier idei m asow ości i pow szecti. 
naści sportu Zw. S trzelecki system atyczn ie  
rozbudow uje swó.i aparat instruktorski w 
dążeniu do ogarnięcia nim b k  najszer. 
szych w arstw  m tadzieżv. N adchodzące la­

to przyniesie  Z w iązkow i pokaźny w zrost 
ilości instruktorów  sportuwyc-h, sd v ż  Ko. 
menda O łów na Z. S. 0 "Alniż'die w  Pnrjia- 
nłu i w  B rześciu n/Bugicm  dwa centralne 
czterotygod n iow e kursy dla pn \v iatow \ch  
kierow nfków  sportow yxh Zw. Strz.clcckic- 
so .

V' Poznałłiu kurs trw ać hędz.ie od 3 dn 33 
Łioea, a  w  Brześcfu od 7 sierpnia do 3 
października b v. Pr-ogwm kursów  jest tak 
przem yśłany. aby absolw entom  ich dać 
szcacęrdtawe w iadom ości i m etodyczne  
w skazów ki do pracy' sportow ei na tcTenie 
pow iatow ąch  kom end Zwiaz-Kii Strzeleckie  
go. Kilkud-ifcsieciu now ych  instruktorów  
niew ątpliw ie o ży w i znacznie prace sp orto .

“  ,! ^ 1 'T T S U '* w .i*ł6w “ ! y Itr-aw-ie, Demam a d ; P  j D o t i s l  i  w  Sta- 1 ^ boiskack >. sb^ąęecadt.

Poświęcenie świetlicy Oddziału Z . S.
im. kpt. Wilhelma Stanka na Zniesieniu.

Poświecenie „Domu Ludowego" w  Kałuszu.
ł-owstkiiego, który póSiyósl znaczenie

Z życia strzeleckiego w  paw. żydaczowskim,
Żyoici iiliiizoltcki.ę w pt>\vjec!c tozwl
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Do II. Km. 425/1933. O bw ieszczanie. Ko- 
m pnim  Sadu G rodzkiego w  Starym  Sączu  
II. Rewiru, ob w ieszcza , że dnia 25 lirpca 
1933 r. o godzinie U -tej w  Sadzie Grodz­
kim w Starym  Sączu, biuro Nr. 6 , odbę­
dzie się  publiczna licytacja 1/4 częśc i re­
alności w nl. 233, gminy kat. M aszkow ice, 
Jana Zbożni a w łasnej, oszacow anej na 
2.855 zi. Najniższa oferta w yn osi 1903 zl. 
32 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi

’40 ‘ IK
Komornik: Stan isław  W ożniak w . r.

I. Km. 670/33, O bw ieszczanie. Komornik 
Sadowy R ew . I. w  Starym  Sączu o b w ie­
szcza  iż dnia 25 lipca 1933 r. o godzinie 12 
w  południe odbędzie sie  w  Sądzie Grodz­
kim w Starym  Sączu licytacyjna przym u­
sow a  sprzedaż całej realności lwh. 406 gm. 
R ytro, obejm ującej jedną parcele bud. o  
pow ierzchni 307 sążn i kwadr., na której 
stoi w illa  „Nasza", dom służbow y, studnia, 
o-gro-dzenie żelazne i plot d esk ow y o sza co ­
wanej na 55.100 zl. Najniższa oferta 36.733 
zt. 32 gr„ poniżej której sprzedaż m e na­
stąpi. 2409/K

Komornik: C zesła w  Popko.
Stary  Sącz. dnia 14 czerw ca 1933.

III. Km. 821/33. Strona zobow  azana Ma­
n a  Bartnik córka Piotra. Edykt licytacyjn y  
oraz w ezw a n ie  do zgłoszenia '.wierzytelno­
ści. Na w niosek Salom ona Freilichniuna 
strony egzekw ującej, odbędzie s ie  dnia 20 
lipca 1933 o  godz. 13 przedpoł. w  Sądzie w  
biurze Nr. 48a na zasadzie obecnie za­
tw ierdzonych w arunków  licytacja następu- 
iących realności. K sięga gruntow a Stebnik, 
whl. połow a 1820. O znaczenie realności po­
łow a pgrt. 3531/1 o obszarze 4152 m. kw . 
rola. w raz /. domem m ieszkalnym  i kom ór­
ką. W artość szacunkow a w raz z przyna- 
leżnościam  1.110 zł. Najniższa oferta 740 
zl. Do 'ea in ości .whl. 1820 ks. gr. gm . Steb  
nik należą następujące przynależności 15 
drzew  o w o cow ych  oszacow ane na 10 zł. 
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie na­
stąpi. 2423/K

Komornik Sądu G rodzkiego, Rcwiiru III,
D rohobycz, dnia b czerw ca 1933.

Komornik Sądu G rodzkiego w  Drohoby­
czu, R ew . II. ob w ieszcza , że dnia 30 czer-  
vca  b. r. o  godzinne 16‘30 odbędzie się  w  

B orysław iu  przy ul. Kościuszki licytacja  
ruchom ości składających sie  z jednego ha-s- 
pla i jednego starego kotła w artości kilka 
ty sięcy  złotych. Ruchom ości te można 
oglądać w dni.u licytacji w  czasie  w yżej 
oznaczonym  nu nrejscu sprzedaży. 2424/K

L. XII. Km. 1129/33. Edykt licytacyjny. 
Dnia 26 czerw ca 1933 n godz. 9 rano w e  
L w ow ie, w m agazynie Birmy ..Tr wts-War 
sztaty  Sp. z  o. o. L w ów . na Bajkach 1. 3-5. 
sprzeda sie  przez publiczna licytację na­
stępujące przedm ioty: żelazny aparat do 
natryskiw ania betonu, 2  stare m łotki pnieu 
mruyezne, 4 stare zużyte  św idry stalow e. 
(Spraw a egz. Juljusza W eissa , contra Fir 
rnie inż. Krausz i Ska). Sprzedaż rozpocz­
nie się  wpół godziny po czasie w yżej o- 
znaczoaym , W nr-edzyczasic m ożna obej­
rzeć przedm ioty w ym ienione ina sprzedaż. 
Komornik Sądu grodzkiego m iejskiego w e  

Lwow.ie, rewiru XII.
L w ów . dnia 1/VI. 1933. 2429/Km.

I Km. 3225/33. Edvkt licytacyjny oraz 
w ezw anie do z g ło s z e n a  w ierzytelności Na 
w niosek  strony egzekw ującej firnw „Uni- 
ta s“ Ska w ęglow a z  o rr. odp  odbędzie s ię  
dnia 25 lipca 1933 o  godz. 13 w Sądzie  
grodz, m iejski n  w e L w ow ie, ul. Sądow a 7. 
sa la  rozpra* XV., na zasad zie  zatw ierdzo­
n y ch  warunków licytacja następujących re­
a ln o śc i: K sięga gruntow a: gm. m. L w ow a. 
M hi 789/1.. whl. 3703/1. O f . c z e n i e  rea ln o ­
śc i: parcela bud- na której s to i dom  /-p ię ­
trowy i parc. grun. Lkt. 818, 819, 1436/3. 
.parceta gruntowa 816/3, ogród. W artość 
szacunkow a wraz z przyn. 2 0 .145— zł. 
N ajn iższa  oferta 10.072-5G zł. D o  realności whl 
3703/1 i 789/1. ks. gr. kat. m L w o w a  należą  
następujące przynależności: drzewa o w o ­
cow e. śliw y , grusze, rablóhfe, czereśn ie , 
orzech y , p ożeczk i, agrest, 5 d rzew  Świer­
kow ych. 8 c isó w  i 5  krzaków  bzu, oraz  
oparkanien.e. o sza co w a n e  na 855 zł. Poniżej 
najniższej oferty spi z td a ż  nie nastąpi. 
Kom ornik tą d u  G rod zk iego  Miejskiego w e  

L w ow ie, rewiru L 243?,‘K
Dnia 20 czerw ca 1933.

AMORTYZACJE.
IV. Nc. 246/31/19. Edykt. W skutek wnjo 

rku a d iv. dra Jakóba Maiueli w  Kielcach. 
Sienk iew icza 89. jako pełnom ocnik i firm y  
„M etalpol Ickow ie/, i Dykerm an, Fabryka  
v. > robów żelaznych  w Jędrzejow ie wdraża  
się am ortyzacje zaginionego w ek sla  opiewa  
jąccgo na 500 zl. w y staw ion ego  przez Fir­
mę P rzed sięb iorstw o budow lane inż. S te ­
fan M anasterski i Jain Szafran z ogr. odpo­
w iedzialnością w  Sam borze, płatnego w  
d.i.iu 20 czerw ca 1931. P osiadacza  teigo w e ­
ksla w zy w a  się, by w  przeciągu dni 60 od 
dnia ogłoszenG  w  Q izec ie  L w ow skiej oka­
zał Sądow i w eksel. W razie niezgło' zemu 
sie  z  w ekslem  w  p ow yższym  czasokresu-. 
Sąd uzna w eksel za u m orzom  . 2407

Sąd Grodzki, Oddział IV.
Sam bor, dnia 2 czerw ca 1933.

U P A D Ł O Ś C I .
T. Sa. 7/33. Edykt ugodow y. O tw arcie po 

stępow sn ia  "godow ego do majątku P in k i- 
sa i Zofji H ónigów w  Gorlicach. Komisarz 
ugodow y J . Józef M uchowicz, sędzia  
grodzki w  Gorlicach. Zarządca ugodow y  
Lazar z  L andiu , kupiec w  Gorlicach. Au. 
iFencja do zaw arcia ugody w  Sądzie w  
Gorlicach dnia 17 lipca 1933 o godz. 10 ra­
ni. C zasokres do zgłoszen ia  w ierzytelności 
do 15 lroca 1933 2410

Sąd O kręgow y. W ydzia ł I.
Jasło, dnia 10 czerw ca  1933,

I. Sa. 8/33. E dykt ugodow y. O tw aicie  po 
stępow ania ugodow ego do maiatku M ojże­
sza  Chaima W eb eia  w  Gorlicach. Komisarz 
ugodow y dr. Józef M uchowicz. sędzia  
grodzki w  G orlicach. Zarządca ugodowy  
Jakób Schwim m er, kupiec w  Gorlicach. 
Audiencja do zaw arcia ugody w Sądzie  w 
Gorlicach dnia 25 lipca 1933 o godz. 10 ra­
no Cza: okres do zgłoszenia w icrzytcbio- 
Ści do 22 lipca 1933. 241!

Sąd O kręgow y • W ydział I.
Jasło dnia 10 czerw ca 1933.

Sa. 23/33/2. Edykt ugodow y. O twarcie po 
Stępow ania ugodow ego do majątku W łady  
sła w a  M/ks z tam i G ustaw a Fabera w ła ­
ściciela  w ytw órn i artykułów  m etalow ych  
w  Krakowie, W ałow a 8 . Komisarz ugodow y  
sędzia  sądu okręgow ego  W incenty Lcdó- 
chow'ski. Zarządca ugodow y d'\ Wlid>. - 

j s ła w  Za.kuis.ki, adw okat w Krakowie Kro­
w oderska 19, Audiencja do zaw arcia ugo­
dy w w ym ienionym  sądzie biuro Nr. 55 
dnia 3 lipca 193.3 o  godz. 10‘30. C zasokres  
do zgłoszenia w ierzytelności do 30 czerw ca  

i 1933. 2412
j Sąn O kręgow y. W ydzia ł 1.
I Kraków, dnia BO, maja 1933.
1

S?. 25/33. EdyKt ugodow y. O tw arcie po­
stępow ania ugodow ego Uo majątku Joelw 
Pa-umlngcrą. Kupca w M ie ly /c c ,  Rj nek. 
Komisarz ugodow y sędzia okręgow y W in­
centy Ledóchowski. Zarządca ugodow y  
Ch.aim Schaier, kupiec w  Krakowie. Dietla 
31. Audiencja do zawarcia ugody w w ym ię  
uionym  Sądzie biuro Nr. 55 dn:a 10 lipca 
19.33 o godz. lO.Czasokres do zgłoszenia  
w ierzytelności dc 5 lipca 1933. 2413

Sąd O kręgow y. W ydział I. cyw iln y .
Krakowy dnia 6 czerw ca. 1933.

Sa. 87/32/49 Postępow anie ugodow e dłuż 
ińczki Anny F.hrlicli, kupcowej w Bochni 
iest zakończone. 2414

Sąd O kręgow y W ydział 1.
Kraków, 13 styczn ia 1933.

Sa. 141/32/54. P ostępow anie  ugodowe  
dłużnika W olfa Bluma kupca w  Bochni 
jest zakończone. 2415

Sąd O kręgow y/ W ydział I.
Kraków, dnia 4 kwietnia 1933.

I. Sa. 16/32/51. P ostępow anie ugodowe  
do majątku dłużnika Jzaka Siisskinda. kup­
ca w  Krakowie ul. Długa 32 zostało za­
kończone 2416

Sąd O kręgow y. W ydzia ł I.. cyw iln y .
Kraków, dmła ?1 listopada 1932

Sa. 136/32/38. P ostępow anie ugodowe  
dłużnika G ustawa Mienia, prowadząc ego  
sklep sp o ży w czy  w  Krakowie przy ul. Wyr. 
bickiego 3 jest za ukończone. 2417

Sąd O kręgow y, W ydział I.. cyw iln y .
Kraików. 24 lutego 1933.

F I R M Y .
Firm 276/3* Rej. A 225/901. Wpi* ja­

wnej Spółki Handlowej. Zarzadiza sie  wpis 
do rejestru handlowego firm sp ółk ow ych  
następujący w pis: Brzm ienie firm y : .J a ­
wna sp ó łk i handlowa dla eksportu ja' —  
Jakób Lerb Schorr i zięciow ie". Siedziba  
spółki: Rohatyn. P rzedm iot: Eksiport jaj. 
Jawili sp ó lt łto :  1) Jakób Leib Schorr, 2) 
Benjamin Mehlmaiui, 3) Hersch Borak, 
w szy scy  kupcy w  R ohatynie. Spółka roz­
poczęła sw ój byt z dniem 22 XII. 1931. 
Spółkę zastępuje: Jakób Lelb Schorr i
Hersch Borak łącznie. Podpis firm y: Spói- 
nicy Jakób Loib Schorr i Mersch Borak  
łącznie pod w yciśn iętą  p ieczęcią  firmy. — 
D ała wpisu 23 grudnia 1931.

• Sąd okręgow y.
Brzrża.ny 23 XII 1931. 2391

Firm. 254/33/C. I 62. W  rejestrze han­
dlow ym  wpisane dnia 10 maja 1933 w y ­
kreślen ie z rejestru handlow ego firmą .,Pol 
słri* T ow a rzy stw o  Handlowe* Spółka t o -  
graniczo.ią odpow iedzialnością w  likwida­
cji z  pow odu zupełnej Likwidacji 

Sąd ok ręg o w y .
P rzem yśl. 19 kw ietnia 1933. 2398

Firm. 224/33/G. 1. 24 W załatw ieniu
wniosku firmy „W ulkan" Fabryka m aszyn  
w  B H estrayzycach. Spółka z ogr. odpow . 
w- l»rzeniyślu, zarządza s ie  na po ds, a w ie  
uchw ały  Nadzy yczainego W alnego Z gro­
madzenia spólntków Spółki wpisanie do re 
'estru handlow ego rozw iązanie i likwidacje  
Spółki-. Likwidatorem  został ustanow iony  
inż. lerzy  Jasiński w  Przem yślu .

Sąd ok ręgow y.
Przem yśl, 12 maja 1933. 33®9

Firm. Ś81/38/C. I. 196. Z r n w  dotyczące  
wpisanej spółki. W  rejestrze spółki wjpesa- 

| no dnia 2 czerw ca 1933 przy spółce Spółka 
1 Dzierżawna Zakładów Handlowych i • Prze- 
i m yślowych firmy przetwórnia mięsa i ttn-

I szczó w  (fabryka bekonów  i konserw ) Ka- 
‘ zlm ierz Bakalarz, spółka z ograniczoną od  
; powiedzialmością w Jarosław iu następujące  

zm iany: że na walnem  zgrom adzeniu człon  
ków  spółki odbytem  dnia 20 m arca 1933 
uchwalono zm ianę ustępu V. kontraictu 
spółki z dnia 31 m arca 1932 w  ten sposób, 
że  kapitał zakładow y spółki został pod­
w yższo n y  z kw oty  20.000 zł. do kw oty  
30.000 zł., tj. o  kw otę 10.000 zt. a kw otę  
udziału w ysok ośc i 10.000 z ł jako pod­
w yższen ie  kapitału zakładow ego s r ó ł l ' o b ­
jął w  całości spókiik inż. WJkro’- Nahlik- i 
ją w  gotów ce spółce w y p la d ł. Nadfo  za ­
rządza się  w pisanie w  rej. handlowym , że  
na p ow yższent wa.nem  zernamn został* w y  
brani członkam i Rady N adzorcze, Spółki 
Dr. M arccb Buber. Dr. Bernard Langrod, 
Dr. Jerzy Langrod. Dr. Artur Giasncr. I 
G rzegorz Nazarkicwicz. M ieczysław a Okoń 
i Inż. Naftali Flusser.

I Sąd okręgow y w Przem yślu .
; Przem yśl 24 maja 1933.

11. I irm. 55.5/33. M. jj, 191. Do ts. rejestru 
j handlowego, oddział „B“ przy firm ie: .Ame 

lykańska Spółka Akcyjna. Kompanią Sin- 
I #er — Singer Sew ing M aclńnc Com pany 
1 o d d zia ł-w  Krakowie, w pisano dodatkow o: 
j Dzień w p isu:' 13 maja 1933. Firm ę: „Am cry 
I kańska Spotka Akcyjna. Kompania Singer 
I — Singer Sewing Machinę Company" Od- 
! dzia? w  K rakowie w yk reśla  s ie  z ts. reje- 
i >.trn iiandlowego. W pisano na podstaw ie  
I podania z dnia 13 k\\ letnia 1933 i, Deinomo- 
| en ictw a z, daty Londyn. 8 liDca 1919 r. 2418 

^ąd O kręgow y. W ydział II. łiandlowy  
Kraków, dnia 11 maia 19.33.

II. Firm. 353/3 A. V. 316 Do ts. reje­
stru Iiandlowego. oddział ..A" wpijano: 
Dzień w p isu . 15 marca 1933, Brzm ienie fil­
m y: „C erato i Ska. Fabryka Chemiczna", 
po niemiecku Caracn et Co, Chem iscłie Fa- 
brik S iedzib u: Kraków, ul. Barska 87-89. 
Przedm iotem  przedsiębiorstw a iest zarob­
kow e prowadzenie fabrykacji ole.iów i tłusz  
czó w  dla przcmyislu garbarskiego. Spólni- 
kami są : 1. Albert Caraco i 2 dr. Emil 
Sclinapck. obaj kupcy zam. w c W iedniu. 
Firtnę p o d p ły w a ć  będą spólnicy w ten 
sposób, iż pod wyajsaitettf. w ydrukow a- 
nem. lub stainpilja wyciśruętem  brzm ie­
niem iirm \, położą sw oje podpisy albo
obaj spólnicy jawni łącznic, albo jeden zc
spólmlków łącznic z prokurentem, który 
położy swój podpis z dodatkiem w skazują­
cym  prokurę. Prokury udzielono: dr. Her­
m anowi Kcli. H m . w  K rakowie. Aleja Kra­
sińskiego 4 . W pisano aa podstav ie poda­
nia z d ii if r i l  mąjuta 1933. 2419

Sąd O kręgow y, W ydział II handlowy 
Kraków, dnia i3  marca 1933.

u z n a n if  za  z m a r ł e g o
T. 40/32. Edykt. Dm ytro D aiiylów , syn  

Jana i Anny urodź. 10 lipca 1869 w W oj­
ciechow icach powołam y, w roku 1915 do 
w ojska austriackiego w a lczy ł na froncie 
w łoskim , skąd p isyw ał do domu do roku 
1917 i od tego czasu niema o nim w iado­
mości. O głasza się  w ezw anie, aby do t, 
m iesięcy udzielono Sadow i O kręgow em u  
w  Brzeżanacb w iadom ości o zaginionym , 
a jego się  w zy w a , aby dat znać o sobie. 

Sąd O kręgow y  
Rrzeżany, 8 m arca 1933, 2196

T . 35/32. Edykt W asyl D żydzora, syn  
Józefa i Marii urod*. w  roku 1875 w  Za­
staw cach  ipowiat Podhajce i tam przynale­
ż n y  w  roku 1916 brał udział w  bitw ie jako 
żo łn ierz  22 pułku obronv kraj. austr 1 od 
tego czasu mierna o nim w iadom ości. C e­
lem uznania go  aa zm an ego  og łaszr  się. 
aby do 6 m iesięcy  udzielono Sądow i w  
Brzeżsoach w iadom ości o  zaginionym  ą je­
go się  w zy w a , ab y  dał znać o  sobie. 2157 

Sąd O kręgów ”
Brzeżamy, 2 listopada 1932.

T. 99/32. D m ytro i P a w eł N iedźw iedź, 
urodzeni w  Jarosław iu p ierw szy  6 listopa­
da 1885. drugi 23 styczn ia  1897. synow ie  
Andizeia i K atarzyny, uczestn icy  w olny  
św iatow ej zaginęli. D m ytro N iedźw iedź od 
roku 1922 a  P a w eł N iedźw iedź o d  roku 
1920. nie dajac o sobie żadnej w iadom ości. 
Służyli p rzy  90 pułku piechoty armii au­
striackiej. W celu uznania id i  za  zmor łych  
w zyw a sie. hj do roku od ogłoszenia uoz.ie 
loro  o  zagininnj ch w iadom ości Sądów* lub 
kuratorowi adw . dr Ehrlicbowi w  P rz e ­
m yślu. 2395

Sąd O kręgow y  
Przem yśl, 20 kwietnia 1933.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.
L. 1327/1933.

W e L w ow ie, dnia 12 czerw ca  1933.
KONKURS.

L w ow ska Izba Notarialna rozpisuje kon- 
kjr celem  obsadzenia posad# notarialnej 
w Kałuszu, która opróżni s ie  w skrtek  prze 
niesienia notariusza Krzimierza Sokola na 
irosadę w e L w ow ie, ew entualnie też kwi- 

j kurs celem  obsadzenia posad w tych m iei- 
"cos. ościach w okręgu L w ow sk iego  Sadu 
Apelacyjnego, które m ogą si< opróżnić 
^rzer obsadzenie pos -yższej posady w  Ka-
łt'SZlU-

Podonia w n osić  należy w łaściw ej 
izb y  Nota'jalnej marpóźniei do 30 czerw ­
ca br.

Izba Notarialm*
Prores: Snkn] wr.

KOLEJ ŻELAZNA LW ÓW -BEŁZEC S- A.
B ilans na dzień 31 grudnia 1932.

STAN CZYNNY- zł.
1) M inisterstw o K om unii,acji: 3,195 000—
2) Rachunek straty przy sprze -

dąży kolei 5.290.872.57
3) G otówka 2.943.69
4) P ozosta łość  w bankach 105.038.31
5) D łużnicy 1.164.690.17
6) Strata przen iesie­

nia z  r. 1931 zł. 347.636.72
za r. 1932 19.3.475.92 .341.112.64

zł. 10,299.637.38
Demozyaa 1,108.448 88

STAN BIERNY:
1) Kapitał akcyjny: zł.

a) akcje p ierw ­
szeństw a zł. 6,424.000.—

b) akcie za­
kładow e zł. 3.450.000.— 9.874.000.—

2) Rachunek am ortyzacyjny 419.567.38
3) Banki 6.070—

zł. 10.299.637.-s8

Zobowiązaniu z tytułu de­
pozytów  zł. 1,108.448.88

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW
za rok 1932-

WINIEN: zł.
1) K oszty Zarządu Spółki 134-355.44
2) Podatki i op łata  skarbow e 100.071 14
3) Rachunek różnic kasow ych 3.830.18

z f  238.256.76

MA zł.
1) Odsetki 44.780.84
2) Strata 193.475.92

z ł. 238.256.76

KOLOMYJSKIE KOLEJE LOKALNE S. A.

Bilans na dzień 31. XII. 1932.
STAN CZYNNY: zl.
1) Rachunek budowy 1,721.465.-

G otów ka:

2) Bank Dysk. W arsz.
Oddz. L wów zł. 231.—

.5) Kasa podręczna zł. 632.45 863.45
4) Rachunek odsetek od nie­

doborów austriackich 17.974.92
5j Rachunek zw łoki kosztów

ruchu z odsetkam i
Stan z 31/111.

1932 zl. 516.698.50
O ósctki za rok

1932 zł. 22.941.57
Niedobór eKsplo-

atac. r. 1932 zł. 25.039.70 564.679.77
6) Pachunek zysk ów  i strat

Niedobór z 31. III.
193? zł. 37.670.13

Niedobór za rok
1932 zł. 6.41.3.02 44.08.3.15

Ir. 2<349.006.29

STAN BIERNY. zł.
V) Kapitał akcyjny 1..303.400.-
21 Rachunek am ortyzacji 35.421.21
3) Dyrekcja Okr. Kol. Państw .

w  S ta n is ła w o w ie' 743.190.61
4) W ierzyciele 165.194.S6
5) M inisterstw o Komunikacji:

a) Zaliczki zw ro ­
tne zł. 21.827.24

b) Niedobory
austrjac. zł. 44.937.-32

c) Odsetki od
niedob. austri. zł. 35.o95.05 101.859.61

zł. 2.349.066.29

- RACHUNEK ZYSKÓW 1 3TRAT

za rok 1932.
WINIEN: zi.
1) Koszty Zarządu Spółki 5.949.20

2) Procenta 403.82
3) Niedobór eksploatacyjny 25.039.70

zł. 31.452.72

MA: zl.
1) Przeniesienie na rachunek

zw łoki 25.039.70
2) Niedobór za rok 1932 6.413.02

zł. 31.452.73

Z A G U B IO N E  D O K U M EN TY . _

LEGITYMACJĘ akadem icka Nr. 21145 Ol­
ga Jajrosława Paw luch jako zrabowanf' 
unieważnia. 24fll

UNIEWAŻNIAM zagubiony Patent kwaliłk  
kirćyjny w ystaw ion y  przez kom. kwM. 
w październiku 1916 w  Krośnie poć na. 
zw isśfiem  Stefanja K orszow ska. 242C

IRENA SlW EKÓW NA uniew ażnia skradziony  
d ow ód  o so b is ty  U. J. K. L w ów  ?431

UNIEWAŻNIAM k sią żeczk ę  w o jsk ow ą w y­
daną p rz -z  P . K. U. L w ów . Józef Wa-
seh h z. 243

Odpowiedzialny redaktor: Jelita BernądtalL 7 drukarni „Słowa Polskiego" Lwów ar /imorowlczs 18.


